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Nr. 230 _ .L Rok 66 Sobota, 3 października 1936 

Oddział ochotni.ków t. zw. "karlistów", walczących po stronie wojsk narodo­
wych, udaje się na front. 

Na lotnisku Portsmouth w Anglji od był się o świcie start 9 samolotów an­
gielskich do wyścigu lotniczego na trasie Anglja - Afryka południowa, 

wynoszącej ok. 10.500 km. 
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Sprzeczne wieś'ci o straslnej 'katastrofie kolejowej na stacji Samberg w Niemczech 
War s z a w a. (Tel. wł.). Tylko 

dZisiejszy "Express Poranny" podaje 
wiadomość datowaną z Tczewa, że 
dziś około godz. 3 nad ranem wyda­
rzyła się niedaleko stacji kOlejowej 
Samberg (?) w Niemczech katastrofa 
kolejowa. 

Pociąg idący z Berlina do Piławy 
(w Prusach wschodnich na krańcu 
półwyspu sambijskiego - red.) zde­
rzył się z pociągiem towarowym. W 
katastrofie zginęło jakoby lub odnio­
sło rany przeszło ZOO pasażerów. Obaj 
maszyniści i ich pomocnicy maję. być 
zabici. Na miejsce przybyły władze 
kolejowe z min. komunikacji. Ruch 
wstrzymano, a naprawa toru p<>trwa 
około dwóch dni. 

Pociągi tranzytowe, idące z Berli­
na przez ziemie polskie do Mal~orga, 
przechodzą drogą okrężną.. Pocią.gi z 
Rzeszy przybyły do Tczewa z 7-go­
dzinnem opóźnieniem. 

W Tczewie kurSUją pogłoski, że w 
katastrofie zginęło kilku obywateli 
POlskich. Na znak żałoby stacje od Pi­
ławy do granicy polskiej są udekoro­
wane flagami. (w) 

D r a w s k i M ł y n. (Tel. wł.1 Jak 
twierdzą kolejarze, którzy Jeżdżą d.o 
Niemiec, katastrofa wydarzyła się 
wczoraj nie pod Landsbergiem, lecz 
koło Trzcianki (Scholanke) naprzeciw 
Czarnkowa. 

Według opowiadań koleJarzy, po­
Ciąg osobowy wjechać miał na mane­
wrują.cy parowóz, przyczem poranio­
ny został maszynista i palacz. Czy są. 
zabici i ranni w pociągu osobowym, 
kolejarze nie wiedzę.. 

Mimo wszystko, w dalszym ciągu 
niewyjaśniona jest zupełnie przyczy­
na bardzo wielkich opóźnień pocią­
gów pośpiesznych, ida,cycb z Berlina 
do Prus \Vschodnich w dniu wczoraj­
szym i dzisiejszym. (mg) 

B e r l i n. (Tel. wl.) Niem. Biuro 
Inf. podaJe, że w katastrofie pod 
Landsberglem odniosły rany tylko 
dwie osoby. Dłuższa przerwa w ruchu 
była spowodowana zatarasowaniem 
torów. 

Śmiert na trasie wyś igu Anglia Afryka 
Jeden samolot u!legl katastrofie, lec~ pilot WłJ,fl~edl be~ 
s~wa'nku, dr.ugi natomiast ro~bil się, a pilQt ~ostal ~abity 

L o n d y n. (P A T) W wyścigu lot- miejscowego. Wallez wystartował dziś 
niczym na trasie Portmouth-Johan- z Entebbe, a Smith lądował przymu­
nesburg wydarzyła się druga katasao- sowo na południe od Salonik. 
fa. Lotnik IleweIlyn spadł dziś u brze­
gów jeziora Tanganika. Samolot uległ 
zniszczeniu, lecz załoga jego wyszla 
z wypadku bez szwanku. 

mówienie, wyrażaję.c ubolewanie, że 
narodowa konfederacja pracy nie jest 
reprezentowana w gabinecie przyczem 
wskazał jako glówny cel "walkę z fa­
szyzmem". Kortezy wyraziły rządowi 
votum zaufania przez aklamację, po­
czem odroczyły się do 1 grudnia. 

Śnieg w Tat'rach 
Kraków. (PAT.) Na terenie wo­

jewództwa krakowskiego panuje da.­
lej chłodna pogoda z opadami śnieżne­
mi w okolicach górskich. W Tatrach 
pokrywa śnieżna sięga około 8 ·cm. 

Min. Św'iętosławski 
przem.awiał p1rzez radjo 
War s z a w a. (PAT.) Minister 

w. r. i o. p. prof. Wojciech Świętosław­
ski wygłosił dziś przez rad.io na inau" 
gurację tygodnia szkOły powszechnej 
przemówienie 

Ukw'idacja stra·Jku 
W K'rakowie 

Kra k ó w. (PAT.) Dzisiaj zakoń­
czył się w Krakowie strajk robotników 
w fabryce wyrobów metalowych 
"Mars" przy interwencji inspektoratu 
pracy. Podpisana została umowa po­
między pracodawcami a przedstawi­
cielami robotników, którzy uzy.skali 
ZO-proc. podwyżkę płac. 

Awanse w sądownlctwie 
T c z e w. (Tel. wł.) Katastrofa ko­

lejowa w Niemczech zdarzyła się nie 
przy nieistniejącej stacji kolejowej 
Samberg, lecz w pobliżu miasta 
Landsbcrg nad Wartą, oddalonego od 
polskiej stacji granicznej Drawski 
Młyn o 60 km w kierunku zachodnim. 

W wyścigu bierze teraz udział tyl­
ko trzech lotników. Scott jest na 
pierwszem miejscu. Przybył on już do 
Johannesburga o godz. 1Z,32 czasu 

10 h a n n e s b u r g. (PAT) W oko­
licy m. Abercorn spadł i rozbił się sa­
molot, uczestniczą.cy w wyścigu lotni­
czym Anglja - Afryka Południowa. 
Pilot Findlay i radjotelegrafista Mor­
gan ponieśli śmierć. O losie drugiego War s z a w a. (Tel. wł.): ~a preze­
pilota Wallera brak wiadomości. ~ sa sądu okręgowego w Wllme awan-

I suje prokurator tegoż sadu, Stanisław 

Zderzenie pociągów pod Landsber­
giem nastąpiło w środę w godzinach 
rannych. Szczegóły i liczba ofiar ka­
tastrofy nie są dokładnie znane. 

Z powodu katastrofy pociąg. po­
śpieszny z Berlina, idący do Prus 
Wscho'dnich i prz~'bywający do Tcze­
wa normalnie o godz. 5.28, miał wczo­
raj 6 godzin spóźnienia, a drugi po­
ciąg pospieszny, przybywają.cy według 
rozkładu o godz. 5.55, miał przeszło 
7 godzin spóźnienia. ' 

Dziś w czwartek pierwszy z tych 
poCiągów spóźnił się o 33 minuty, a 
4rugi 37 minut. (gł). 

Obrady kor~ezów 
pod opieką karabinów, maSZyn.owych 

R!U{d p. CabaUero otr~1fł'nal vO'fmm ~aufania 

1\1 a d ryt. (PAT). Rzad Largo Ca- szości rządowej: lewicę republikallską, 
Ballero stanał dziś przed kortezami. unję repuhl ikailską, lewicę kataloll­
Dokoła pałacu i wenatrz siedziby kor- ską, socjalistów. komunistów i kato­
tez ów zarządzono wyjątkowe środki lickich nacjonalistów baskijskich. 
ostrożności. Na dachach są.siednich Part je centrowe reprezentowało dwóch 
bud~'nl,ów ustawiono karabiny ma- deputowanych konserwatystów z gru­
szynowe. py Miguela Maura i 4 deputowanych 

Obecnych było około 100 deputowa.- z grupy b. premjera Valladaresa. Pre­
nych, reprezentujących part je wlęk- mjer Caballero wygłosił 1\rótkie prze-

Szaniawski. Stanowisko prokuratora 
wileńskiego ma ob.i~ć Zdanowicz z 
Grodna. (w) 

Odebra'ni,e m.andatu 
, syndy'ka 

War s z a w a. (Tel. wł.) Syndy­
kiem organizacji Z. Z. Z. w Krakowie 
był adwokat dr. Kazimierz Ostrowski, 
który podjął się ostatnio obrony jed­
nego z kapitalistów, przeciwko związ­
kowi zawodowemu robotników prze­
mysłu spożywczego. Rada Z. Z. Z. na 
skutek tego pozbawila Ostrowskiego 
mandatu syndyka Z. Z. Z. i wezwala 
swoich zwolenników do wprowadzenia 
jc:;o bOjkotu. (w) 
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Na f'roncie walk w Hisl'panji 

'ow~tań[y ~oDtynuuił of~n~yw~ na 8i1~ao 
W AsturJi woJska powstań'cze zajęły ważny oŚ1rodek przemysłu metalurgiclnego 

• 
H e n d a y e. (PAT). Z pogranicza 

hiszpal'lskiego donosza, że wojska po­
wstańcze, kontynuując ofensywę na. 
Bilbao, zajQly m. Ondarroa, mały port 
;silnie ufortyfikowany przez wojska 
rzą,dmve, które pozostawiły obfity ma­
.teriał wojenny. 
. \Vojska gen. Mola kontynuujf.!. na­
t3;rcie na m. Lequetio, w którym to 
kIerunku wycofała się "milicja ludo­
,wa'·. Wczoraj nadal bombardowano 
:Bilbao z samolotów. W mieście wyni­
kły starcia p0111iędzy nacjonalistatni 
baskijskimi a anarchistami. Liczni 
mieszkal1CY Bilbao schronili się do 
Santander;;~ gdzie sytuacia jest bardzo 
poważną,. \Viaclol110 dokładnie, że za­
,opa!n'waniE' Santander w ż",vno.ść na­
trana. l~a wielkie trudnosci i że żyw­
'D.osc ]UZ od szel'egu dni wydzielana 
Je.st ludności na racje. UCiel{inierzy z 
B.llbao jeszcze bardziej zaostrzą sytua­
.:cJę aprowizacyjna. w mie8cie. 

Gen. :Mola prz)'był · wczoraj po po­
łudniu do San Sebastian, powitany 
przez ,Yładze cywilne i wojskowe. Z 
'Asturji donoszą, że wojska powstan­
'cze zajęły po gwałtownym przygoto~ 
wanili artyleryjskim, ważny ośrodek 
przemysłu metalurgicznego, Trubia, 
~dległy o 13 km od Oviedo. 

p a ryz. (P A T) Z zeznal'l uratowa­
nych marynarzy z zatopionego h1-
szpanskiego torpedowca rządowego 
"Almirante Fernandez" wynika, że 
załoga okrętu wynosiła 164 ludzi. 

Prócz 40 marynarzy uratowanych 
przez parowiec "Koutoubia", znalazło 
40 schronienie na powstańczym krą­
rlowniku, tak iż liczba ofiar, które 
znalazły śmierć w morzu, wynosi 115 
marynarzy. 

Gen. F'l"anco 
B 'u r g o s. (P AT). Korespondent 

Havasa podaje, że gen. Franco, poza 
nominację. ' na wodza naczelnego 
wszystkićh wojsk hiszpańskich, notrzy­
mał oficjalnie wszelkie uprawnienia 
~łowy państwa. 

Na odbudowę Alka2aru 
p a ryż. (ATE). Z Sewilli donoszę.: 

Gen. Queipo de LIano oświadczył we 
wczorajszym komunikacie radjowym, 
~e patrjotyczna ludność Hiszpanji 
złożyła dotychczas 250.000 pesetów na 
odbudowę Alkazaru, zniszczonego 
przez wojska czerwone. 

Walki o Malagę 
G i b r a l t ar. (PAT). Od wczesne­

go rana słychać silna kanonadę ar­
matnią z kierunku Malagi. Odgłosy tej 
kanonady dochodzą, aż do Tangeru. 

Ewakuacja skarbca banku 
VI Madrycie 

S e v i II a. (PAT.) Radjostacja po­
wstancza komunikuje: Rząd madryc-

Docent Dr. med. 

Benedykt D.v1ewski 
chorob1J uszu, nosa, i f/ardła. Wady mowy i głosu 

Z.ódź, Baudurskiego 12, Dl. a 
Przy;muje od 4 - 6 po poj. Tel. 222-80 

n 17 '58 

Aleksander Rogalski 

ki zarządził ewakuację skarbca banku 
hiszpańskiego do Kartageny. W ob­
szarze Toledo bombardowano skutecz­
nie z samolotów kOlilcentrację wojsk 
madryckich pod Santa Cruz deI He­
tamar. Wojska narodowe zajęły miej-

scowości Villa Luenca i LIesca (w od­
ległości 40 km od Madrytu). 

Radjostacja w Oviedo funkcjonuje 
normalnie. Bombardowanie lotnicze 
poczyniło wielkie spustoszenia w Bil­
bao. 

Spór senatu z rządem Bluma 
Senat ~'Inieni,l pr~edlożoną pr~e~ r~€{d ustawę fi'1.ansowq 
P a ryż. (Tel. wł.). Między izbę. de- tecznie ustawę finansową rz~du w 

putowanych a senatem doszło na tle brzmieniu zmienionem przez senat 
projektu ustawy walutowej do zatar- większością 354 głosów przeciwko 217. 
gu, wywołanego tem, że komisja izby Wbrew natomiast uchwale senackiej, 
deputowanych przywróciła skreślenia izba włączyła do ustawy artykuł, po­
setlatu i odrzuciła zasadnicze zmiany stanawiający pobranie 500 proc. po­
przezeń wprowadzone. Do zatargu do- datku od dochodów giełdowych itp. 
szło mimo usiłowań pI'emjera Eluma obrotów. Obecnie projekt odesłany ŻQ­
i ministra Chautemps, ~tórzy wygło- stał do senatu,który ma ostatecznie 
sili przemówienia usiłujące kompro· postanuwić o losie przedłożenia rzą,-
misowo rozwiązać sytuację. dowego. 

Jak w ostatniej chwili donoszą, O ile senat uprze się ' przy swoich 
projekt ustawy walutowej zredagowa- poprawkach, izba będzie musiała pl'zy­
ny został kompromisowo 11: uwzględ- stąpić do czwartego czytania projektu 
nieniem postulatów senatu i prawdo- jeszcze tegoż samego wieczora. 
podobnie w tej redakcji przejdzie. P a ryż. (PAT) Agencja Havasa 

P a ryż. (Tel. wł.) Po południu o ł komunikuje: Premjer Blum wyjeżdża 
godz. 14.30 izba francuska ze.b-rała się dziś wieczorem o godz. 23.20 z Paryża 
ponownie, by przyjąć wreszcie osta- do Genewy. 

lwvci zcy lołu b lonów 
o uh r 6 rdon Bennełt 

Pierwsze , .... iejsce itdobył pilot Dewuytter .. ~ balonie JfBel. 
gica", drli.gie piloci Antoni .Janusz i Stanisław Breók lia b. 

lonie "LOP'P" 
W a r s z a w a. (P AT) Aeroklub R. P. , R. P.), lądując w Z. S. R. R. w miejscO­

komunik~je, iż w wyniku zawodów o I wości Czaronda, osiągają,c odległość 
nagrodę lm. Gordon-Bennetta 1936 r. 1428,64 km w czasie 31 godz. 45 min. 
pierw.sze miejsce z.ają,ł Demuytet: Er- 7) ~tto Bertram i Fritz Schubert na 
nest l Hoffmans PIerre na balome - balome "Sachsen" (Aeroklub niemiec­
"Belgica", lądując w Z. S. R. R. w ki), lądując w Z. S. R. R. w miejsco­
miejscowości Miedlesza, osiągając od- wości Dymcewo, oSiągając odległość 
ległość w prostej linii od miejsca star- 1142,41 k111 w 25 godz. 25 min. 
tu 1715,8 km w czasie 46 godz. 24 min. 8) Charles Dollfus i Pierre JacquElt 

2) Antoni Janusz i Stanisław Brenk na balonie "Maurice Mallet (Ael'oklub 
na balonie "L. O. P. P.". Aeroklub R. francuski), lądując w Z. S. R. R. w 
P., lądując w Z. S. R. R. w miejscowo- miejscowości Osienkowo w odległości 
ści Noso)ovszczyzna, pt'zebywając odle- 1120,08 km w czasie 26 'godz. 21 min. 
głość 1534,28 km w czasie 38 godz. 9) Etnst Frank i Johann Bauder~r 
2 min. na balonie "Augsburg" (Aeroklub nie-

3) Erich Tilgenkamp i M. Bosch na miecki), lądując w Z. S. R. R. w miej­
balonie "ZUrich lIr' (Szwajcarja), lą- scowości Czuczemice w odległOści 
dują,c w Z. S. R. R. 'v miejscowości 915,91, w czasie 20 godz. 6 min. 
Ritoziero, osiągając 1518,4 km w czasie 10) Philippe Quersin i Van Schelll! 

, 38 godz. ::16 min. na !,Bruksela" (Aeroklub belgijSki), 
4) Carl Goetze i Werner Lohman ląduJąc w Z. S. R. R. W miejscowości 

na balonie "Deutschland" (Aeroklub Puzankowa w odległości 80104 km-w 
niemiecki), ladując w Z. S. R. R.. w czasie 18 godz. 31 min. ' , 
miejscowości !{iroziero w odłegłośei 
1493,99 km w cz.asie 33 godz. 56 min. 

' 5) Franciszek Hynek i Franciszek 
Janik na balonIe "Warszawa II" 
(Aeroklub R. P.), lądując w Z. S. R. R. 
w miejscowości Maksymowa, osiąga­
jąc odległo'ć 1453,36 km w czasil! 33 
godz. 20 min. 

6) Zbigniew Burzyński i WI. Poma­
ski na balonie "polonia II" (AeroklUb 

o sk'''ó1cenie czasu pracy 
w a r s z a w a. (Tel. wł.) Związek 

właścicieli hut szklanych otrzymał ze 
strony związków robotniczych projekt 
umowy zbiorowej, który przeWiduje 
między innemi skrócenie czasu pracy 
do sześciu godzin dżiennie bez obniże­
nia płac. 

Teren absurdu i· nons osu 
niewą.tpliwe prawa (l) do miana pisa­
rze p<>lskiego." 

A więc mamy tutaj przykład w 
wulg.arnej postaci storpedowania kry­
terjum Żyd-Polak przez podstawienie 
wjego miejsce kryterjum klasowo-eko­
nomicznego. Że Żydzi są czasami tro­
chę nil!pożądanY111 elementem w naszej 
literaturze, na to wpływa nie ten fakt, 
że są. Żydami, lecz ten, że pochodzą 
z nizin społecznych, z "masy", że brak 
im przetrawienia elementarnyc.h pod­
staw kultury polskiej. I to się nazy­
wa nauk<>w(' h'aktowanie sprawyl Czy 
p. CzachowsI; i nie rozumie, że to jeg<> 
wyjaśnienie i tłumaczenie tlic nam nie 
wyjaśnia i nie tłumaczy, bo 'przeciez 
to samo, co pisze o 2ydach, możnaby 
w równej mierze, a raczej w ałusżniej­
szej, odnosić d<> pisarzy Polaków 
rdzennych, którzy biorą. czynny udział 
w literaturze, nie zdOławszy wptzódy 
przeżyć podstawowych elementów kul. 
tury polskiej wskutek swego niskiego 
proletarj ackiego itp. pochodzenia? A 
przecież chyba jakaś rótDica między 
Żydami a Polakami jest? 

Co literatura ~awd~ię,c~a Żydon1,? 
Te grzechy, które wytknęliśmy w niewątpliwie polskiego (l), tak świetną 

poprzednim artykule p. Kt:tżimietzowi władają.ceg<> polszczyzną. (I), jaka wie­
,Czachowskiego, autorowi "Obratu lu innym o "rasowo" nieposzlakowa­
współczesnej liteTatury polskiej", zo- nem pochodzeniu autorom polskim za 
stały niejako usankCjonowane przez wzór stawiona być może. Otóż wyda­
niego grzechem śmiertelnym, którym je się, iż na Tuwimie, Słonimskim, czy 
zajmiemy się w niniejszym artykule. Pieperze, że zajrriują czołowe (!) w lite-

Grzechem tym to swoista filozof ja :taturrze naszej stanowiska (do czego 
p. Czachowskiego odnośnie do Żydów. pomogli im krytycy w rodzaju p. Cza­
Cały jego stosunek do pisarzy żydow- chowskiego - dop. mój)1 skupiają, się 
skich, piszących po polskU, oparty jest pociski, wywołane nadmiernym na­
na teoretycznllj podstawie, którą u- pływem do literatury współczesnej 
jawnił W rozdziale 69, gdzie zastana- Żydów z nizin społecznych, w swej 
wiając się nad ,przyczyną, t. zw. kom" rnasie niel?:dolnych do szybkiego przy­
plekSli Żyda, dostrzeżonego w twÓl'- swojenia ,sobie niezl)ędnych podstaw 
czości Słonimera-Słonimskiego, p:Cza- polskiej kulturf literackiej. Zarzut 
chowski takie snuje ogólne rozważa-/ ten nie wchodzi w rachubę ani w sto­
ńia: sunku. do wymienionych poetów, ani 

HDlaczego... ów "kompleks 2yda" do szeregu innych autorów, którzy 
niepokOi Słonimskiego! pi!;atza tak ,twórczościQ. swoj~ najlepiej uzasadnili 

iktzemnośc 
Żydowski "Nasz Przegląd" w nu'" 

merze 283 w p-olemice z czołowym pu.:. 
blicystą, narodowym na temat kwestji 
żydowskie.j w Polsce pod adresem au" 
tora (narodowca) użył następująceg.o 
zwrotu: • 

t 

"Ale gdyby (autor) mógł być 
szczery, musiałby powiedzieć: "Pol­
ska znajduje się przed dylematem: 
albo straci pokaźne terrytorja czy na­
nawet faktyczną niezależność, albo 
będzie mniej antysemicka. Jako pa­
trjota wybieram to dl'ugie, a jakQ 
znawca spraw międzynarodowych 
muszę przyznać, że w danym wy­
padku interes Polski zbiega się z in­
teresem żydowskim." 
W języku popularnym powyższy 

cytat z pisma żydowskiego należy ro­
zumieć t'ak: "jeśli wy Polacy będziecie 
nadal walczyć o chleb dla Polak6w 
we własnym kraju i jeśli nie zaprze­
staniecie walki z Żydami ,wiedźcie, ie 
za antysemityzm zapłacici~ utratą 
pokaźnyCh terytorjów. albo nawet ••• 
faktyczną niezależnością I Macie do 
'wyboru: albo antysemityzm i - stra­
t.y, albo filosemityzm i - dotychcza­
sowQ: zależność gospodarczą, od Ży­
dów." 

Na pOdobną nikczemność nie zdo­
był się jeSKcze dotąd w Polsce /Żaden 
Źyd... Społeezenstwo polskie musi s0-
bie to dobrze zapamiętać, by we wła­
ściwym czasie wyciągnąć z tej be2:­
czelnej groźby.wszystkie możliwe kon­
sekwencje. 

Czy zna 

SOS arrzybowy? 
w kostli:ach HNORR • 

Pro.simy d.zisiaj jeswze z3.ŻadaĆ celem 
wyi>róbow8.J1j~a 1 kosbke oQ'ratl. bito«lIuiI'h 
receptowĄ. Oprócz teg'() w~lemT próbktl 
mnego, róW'lllieź do.sikonrulego fabn1katQ, 
wa.rt1l<'ici ca. 1,- ?lI b~plllJ!mJie. ,KNORR 

PoznaA - Słarołęła. 

P 7808-K. 2735 

Nie będzIe e'lekt1ryfikacji-
War s z a wa. (Tel. wl.) Pogłoski 

o elektryfikacji kolei Kraków-Zako­
pane nie znajdują potwierdzenia.. (~) 

Eksmisja koła studentów 
z G. S. H. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rektor 
Głównej Szkoły Handlowej w Warsza­
wie odmówił organizacji studentów 
koła l:lkontlmistów prawa do lokalu w 
gmachu Szkoły. 

Koło zostało eksmitowane z zajmo­
wanego lokalu. Zarządzenia swoje u­
zasadnił rektor brakiem sal wykłado­
wych. VV lokalu zajmowanym przez 
koło ekonomistów odbywać się będę. 
w bieżę.cym roku wykłady okolo 10 
godzin tygodniowo. 

W kołach studenckich uważają., że, 
usunięcie koła ekonomistów jest za­
rządzeniem tf!ndencyjllElm, mającem 
na celu ograniczenie wPIYwów tej or­
ganizacji na rzecz niepopularnej 
"lłre.tniej Pomocy", koła studentów 
G. S. H. (w) 

I druga rzecz. Cytowane zdania p •. 
Czachowskiego są. wyraźnym obja.­
Wem tego typowego dla t. zw. wielko­
miejskiej inteligencji snobizmu "kul­
turalnego", który każe z sympatją od .. 
nosić się do Żyda, z którym mozna: 
pokazać się w kawiarni, z pogardę. na­
tomiast wobec 2yda, zalatującego tro­
chę cebulą.. Kwest ja rasy jest dla tych 
ludzi tylko kwestią 2apachu, ogłady, 
stopnia kultury zewnętrznej. W innej 
formie nie istnieje. jeżeli zaś chodzi 
o dziedzinę literacką, to ta bezwstydna 
krótkowzroczność, to kompletne wy­
zbycie się jakiejś minimalnej choćby 
ostrości widzenia, ten nierozumny in­
dyferentyzm objawiają. się tez w swoi­
stej postaci. 

Oto posłuchajcie, na czem poIeO 
u p. Kazimierza Czachowskiego cała 
istota niebezpiecEeństwa inflacji ży­
dowskiej do literatury. StWierdziwszy, 
że literatura polska po wojnie "przed­
stawia zupełnie inny charakter spo­
łeczny, jaki do niej wnoszą. pisarze po­
chodzę.cy z rodzin mieszczanskich i 
zwłaszc4Q. ... uroletarjatu", pisze one 



!! 

Członkowie pl' czyd j um mi eji'kiego stolicy 
angiel skiej UŻ)"\Ya j ą nadal przy spec jal­
nych okazjach staroda \\"nych slrojów, jakie 

\vidzimy na tern zdjęciu. 

Łódzkie widoki 

Gdzie j1est ten "właściwy" 
Gotheiner? 

Jak już dO!1osiliśmy, bezpośrednio 
po przewiezieniu do Berezy znanego 
na terenie Łodzi działacza komunizu­
ję.cego "Bundu" , Żyda Gotheinera, do 
starosty udała się delegacja "bundow­
ców". Chodziło im o zwolnienie Got­
heinera. 'Viedzieli jednak, że ciążą na 
nim bardzo poważne zarzuty co do 
dzialalności wywrotowej, to też żydo­
komuna próbowała wmówić w staro­
stę, że wywieziony do Berezy Gothei­
ner nie jest tym "właściw~'m" Gothei­
nerem. Podobno w Łodzi działał inny 
Gothciner, istotnie niebezpieczny ko­
munista? ! 

To też "bundowcy" prosili o zwol­
nienie Joska Gotheinera ... 

Jak doniosła żydowska prasa, sta­
rosta zgodził się ponownie rozpatrzyć 
sprawę Gotheinera, ale pod warun­
kiem dostarczenia mu przez "Bund" 
dowodów niewiI'ności wywiezionego 
do BerezY' Gotheinera, a winy drugie­
go, "właściwego" Gotheinera. Słowem 
starosta nie wierz:;tc Żydom na słowo, 
zażądał dowodów na to, że istotnie 
Josek Gotheiner jest niewinny, a wi­
nę ponosi jakiś inny "mityczny" Got­
heiner, gdyż nie ulegało wą-tpliwości, 
iż jakiś Gotheiner mocno jest obcię.żo­
ny jako komunista ... 

"Bundowcy" ekwapIiwie obiecali 
aostarcz.vć żlJdane dowodv. Obecnie 
do\daduJemy się, źe Josek Gotheiner 
zostal z Berezy zwolniony i... nic 
więcejl 

A gdzież jest ten "właściwy" Got­
heiner? 

Skoro aż "bundowcy" określali go 
Jako bardzo niebezpiecznego wywro­
towca, musi to być istotnie groźny 
komunista! Gdzie on Jest? Boć skoro 
i wladze bezpieczeństwa wpadlv na 
ślad machinacyj komunisty Gothei­
Mra i "Bund" potwierdził, że iest 
taki wywrotowiec, to chyba musi 
~yć!? 

A może władze się pomyliły? Może 
losek Gotheiner, "bundowiec" jest 
rtie"'innym barankiem, pożytecznym 
działaczem społecznym, a innego Got­
heinera wogóle niema? 

Lecz w takim wypadku "bundow­
cy" bezczelnie tu~iłowali wprowadzić 
starostę w blad! A za takie "żarty" 
grozi gruba odpowiedzialność! 

Zatem albo drugi Gotheiner istnie­
Je i mu~i b~rć pociagnięty do odpowie­
d7.ialności za działalność w,"""rotową; 
albo go niema, a w takim razie r.zv 
i jak ukarano "Bund" za próbQ oszu­
kania starosty? .. 

Nierierpliwie czekamy dalszego 
cl:;tg1l tej d~iwne.i, tajemniczej hif"to-
rU. m-t. 

"W stosunku do elementu żydow­
skiego sprawa się jednak komplikuje 
przez istotnie niepożądane naloty ję­
zykowe, czy to sztuczne w swym prze-. 
sadnym puryz~ie, czy też - co go­
rzej - zaprawione specjalnemi nawy­
kami gwarowemi, to z\\'lulOzt'za Ila 
niektór~'ch przeklndae!l powieści ob­
cych fatalnie się odbija." To wszystko. 
A wiQc całe niebezpieczcI\st\\'O żydow­
skie w lileratUl'ze zredukowane zo­
stajo tylko do dziedzillY czystości języ­
kowej! Hi sutn leneatis. amici! 

I kloby to pomyślał, że w ten lopO­
sób rozumo\yać będzie tak inteligent­
ny, bystry, wszechstronny krytyk, jak 
p. Kazimierz Czachowski! A ten spo­
!'lób rozumowania stoi na poziomie 
freblli.wki. I otóż nieszcz~ściem jest, że 
wogóle polska inteligencja w stosunku 
do sprawy :i.yclows]{iej 1.ljawllia poziom 
my;'lrllia dzie ci z freblówki. Jest to 
stan chl'oni\.'zny i jakoś lruduo ją z te­
go uleczyć! 

Lecz teraz przeniesiemy się 7: tere­
IN freblówki na teren najoe~~ 
go absurdu i DQnSenSll. Pomniejszl-

Numer 2.:."0 ORĘDOWNIK, sobota, (fnia ~ pafrłzłernika. 1936 strona: ! : 
ch fałszowanie prawdy jest P: ~ie~zi~ 

Echa wyborów łódzki kowskiemu potrzebne, choc?az w~e, ~e 

K k· d·· · d' p. t jest inaczej i w dodatku WIe tak~e, ze rop I na I I spOWle Z lerro a okręgów czysto polskich w ŁodzI wo-

••• ~~~~ j~::np~~~:n '~r~~~~~ZY~d~~~,\~~;;; 
Jakie p. Niedziałkowski wyciąga wnioski z łódzkic.h wybo- właśnie w okrQgach polskIch wszyst~ 

f I• t - t N kie swoje glosy rzucili na P. P. S., po ... 
rów i jak go demaskuje prawda oraz e Je onl5 a z" asze- nieważ nie mieli widoków na powo-

go Przeglądu" dzenie własnych list wyborczych. Ale 
W "Robotn~ku" warszawskim uka- że "w części dzielnic czysto robotni- na co ta cała dyskusja, skoro ostatecz­

zał się artykuł, podpisany przez p. czych i czysto polskich socjaliŚCi uzy- ne cyfry wyborcze udowadniają, że 
Niedziałkowskiego, próbujący w spo- skali nad "Obozem Narodowym prze- socjaliści w Łodzi ",ogóle zdobyli 36 
sób "objektywny" powiedzieć prawdę wagę względnie też glosy Obozu Naro- tysięcy głosów polskich. podczas gdy 
o wyniku wyborów łódzkich. Oczy- dowego i głosy socjalistów równoważą Obóz Narodowy 77.912 głosów .. Chyba 
wiście p. Niedzialkowski nie ma od- siQ mniej więcej". To jest także nie- Obóz Narodowy tych glosó\~ me zdo­
wagi postawić wszystkich kropek nad prawda. "'vVe wszystkich dzielnicach I był w dzielnicach żydowskIch ... 
i, ponieważ nie leży to w interesie czysto robotniczych i czysto polskich W konsekwencji swojego artykułu 
partji, którę. reprezentuje. . Obóz Narodow?" ma zdecydowan~ prze- p. Niedzialkowski przyznaje, że ,,~b,óz 

Otóż p. Niedziałkowski stwierdza, wagę nad socJal-komunę.. Wymka to Narodowy pozostał wśród robotmkow 
że "w dzielnicach Łodzi o znacznym choćby z tego faktu, że .w dzielnicach łódzkich (nietylko wśród drobnomie­
albo przeważającym odsetku ludności tych Obóz Narodowy zdobył przygnia- szczallstwa) siłą. masową"· "Tę siłę -
żydowskiej p. P. S. otrzymała niewą.t- tającą \vi~kszość swoich gł?Sów, nato- powiada p. Niedziałkowski - chcemy 
pliwie część głosów proletarjatu ży- mIast socJal-komuna tylko Ich ułamek. złamać." Przyznanie to szczere, tylkC? 
uowskiego, drobnomieszczaństwa Ż,y- Weźmy dla przykłady olu'ęg III, przy pomocy jakich to sil chce złam,ac 
dowskiego i żydowskich pracowników gdzie przeważają Polacy z warstw u- Obóz Narodowy? Przy po~o~y żydow 
umysłowych". piw Niedziałkowski nie boższych, i gdzie Żydów stosunkowo i zdrajców Polski, ko~umstow,? . 
wstydzi się wcale tych głosów, zauwa- jest malo. Otóż w obwodzie XII tego 'Winszujemy, ale me zazdrosclmy._· 
ża jednak, że wiQkszość ogromna spo- okrQgu Obóz Narodowy otrzymał 696 P. Niedzialkowski przy pomocy, 
łeczeństwa żydowskiego poparła listy głosów, P. P. S. 4 itd. '" obwodzie tych sił może złamać partję, którą. re ... 
żydowskie. XIII, tcgo okręgu <2bóz Narodo:vy 69(S prezentuje, ale nigdy Obozu. N~rodo. 

Otóż to jest nieprawda .• Żydzi na glo~ow, P. P. S. 4~o, w obwodZIe XIV wego. U nas są ludzie ideowo Jed~o­
swoje listy oddali 49.319 glosów, a na Oboz .Na;odowy 63;), P. P. S. 3.25, w ob- lici i gróźb jednostek? rep!eze~tuJIF' 
listy socjal-komuny - jak siQ po 0- wodZIe XV .Obo~ N.arodowy ~22, ~. P. S. cych mozajkę wyznanLOwę. l polltycz­
statnich definitywnych obliczeniach 384 .. Czy 1~1C \ndzllny tu razące] prze- ną., nie biorą na serjol 
okazuje - 59 tysiQcy głosów. Co do wagI g!os.ow Obo.zu. Narod~v.?'ego nad Znakomitern uzupełnieniem artv-
tego, że p. Niedziałkowski nie wst"uzi. O'losamI lIsty SOCjalIstycznej A pan N P I~ 

J ~T' l . 11- . k' ra' d . " 's Y kułu jest feljeton" aszego rzeg:" 
się głosów żydowsl<ich, to nikogo to l~lec zla ,,0'\' s 1 po" l a, ze ,," e " z - d'" z Żyda ukrvwa]ą-
nie dziwi, skoro wiemy, że P. P. S. stkich okrQgach czysto polskich socja- u, n~plsandY przed~on"'I'm' nm' pierrot" 

. d'l'" I . k l"" k l' Ib cego SIę po pseu v" ' me pogar ZI a rowmez g osamI omu- JSCl uz~ s a l a o znaczną przewagę W f l' t' m P Pierrot" 
nistów, a \yięc jawnych zdrajców Pol- nad. Oho~cm Nar?do'yym, ~ll?<> t~ż g!o- . e Je om~ swy w rnik~ ~ borów 
ski. . . SV Ich rownowazą. sw mnlcj wIQceJ z stwH'rdza, ze w . ) . y 

P N· d . Ik k' t . d t k' 'O'bozem Naroclo\'," 'rn,f. NatuI'alnl'e to łódzkic.h n. arodo."ro-z.yd?wskl stan 13_ 0-. le Zla ows l s WICI' za a ' ze, J siadama jest nIkły l lIczba radnych 
żvdowskich nir1. J2dpowiada proporcji 

Kasy K. K. O. oddziału lV Łodzi 
ul. Aleje Kościuszki 15 

otwarte są: 

dla wpłat i wypłat oszczędnościowych 
oraz dla wpłat na konta czekowe 

. od godz. ~ • • 3 i od • 7 • • 9 

dla wypłat czekowych 

od godziny ~. l 3 
n 18373 

Ewentualnie, panł10 Maniu ... 

ludności żydowskiej w Łodzi, że kolo­
salny prócent. głosó>:" .żydows~ich 
padł na listy zydowskle, ze ?ydZI ze 
względów taktycznych poparlI ugru­
pO~'iania antyendeckie, że nawet bUl:­
żuje, fabrykanci, głosowal~ na markSI­
stów. byle wystąpiĆ przeCIwko Obozo­
wi Narodowemu, który niesie zagładę 
wszystkim Żydom bez wyjątku, boga.­
tym fabrykantom i biednym straga­
niarzom. 

Oto stwierdzenia. które nie wyma..; 
gają komentarzy. Żydzi zawsze 'pope~­
niają &S7.ustwa, byle coś .zaroblć. L:.-: 
CZą, że zarobią, ~dy 'Pf'ZeJdę, masowo 
do obozu socjal-komuny. Niedawno 
liczvIi na ,.sanację", ale się pr7.elic7.Y­
li. Nie wątpimy, że i tym razem ~PO: 
ika ich sromotny zawód. Im pręd7.e:J 
f"i<" to ~tanie, tem lepiej będzie <'l1a. 
Polski. A. T. 

Czas~ aby "Czas" zmądrzał 
Konserwa nie źy,czy sobi'e walki z nikim - nawet z komuną 

Ł ó d ź, 1 października którzy się mylili w swych koncep- wrocie w pierwszy szeregu "czwartej 
Nigdy nie byliśmy ' konserwatysta- cjach politycznych, ale bzdur nie Wy-I brygady" ruszyla konserwa!... Od roku 

mi. \Vl'ęcz przeciwnie - zawsze po- pisyvvali. Jedną. mieli wadę: byli zbyt "Czas" czuje pismo nosem i zwoina 
miQdzy konserwą, a narodowcami to- ugodo\"i i kompromisowi. Najwyższa przechodzi do opozycji. Z godnością., 
czyła siQ walka, owocem której mi Q- mą.drość polityczna "Czasu" polegala ale systematycznie. Niemal jednocze­
dzy innemi była książka Romana na zaskarbieniu sobie łask każdorazo- śnie "Czas" zaczął też płacić podatki ..• 
Dmowskiego p. t. "Upadek ,myśli kon- wego rządu. Tak było w stosunku do 'Vprawdzie dopiero po dość przykrem 
serwatywnej w Polsce". Musimy jed- zaborców. Nie inaczej też się działo upomnieniu ze strony rządu, ale to 
nak przyznać; że dawniej naczelny i bezpośrednio przed przewrotem ma- detal ... 
organ konserwatystów, "Czas", stal na I jowrm . Zaciekle zwalczany obóz le- No i trzeba teraz zacząć się oglądać 
wysokim poziomie. Pracowali tam gjonowy, naraz stał się oczkiem w za nowym rydwanem, trzeba szukać 
wytrawni dziennikarze i publicyści, głowie starej konserwy, no i po prze- klamki nowego pana .... Z narodowca-

wszy, jak to widzieliśmy, rolQ niebez­
pieczelI stwa żydowskiego W literaturze 
polskiej, krytyk krakowski idzie je­
szcze dalej. Mianowicie Z\\TaCa uwagę 
na dod.atnie, pożądane rezultaty u­
dzialu Żydów w nalOzem życiu literac­
Idem! Albowiem twiel'llzi, co nastę­
puje: 

"Pisarze pochodzenia żydowskiego 
wzmacniają w naszej literaturze czyn­
nik intelektualizmu, co jest tem ko­
rzystniejsze w chwili, glly w pewnych. 
kolach literackieh, glosz:Fych ideolo­
goję pl'olet:ujarką" ludo,v~:t czy chlop­
ską, wys tępuje skłonność do wyrzeka­
nia się tradycyj kulturaln~' ch kosztem 
obniżenia poziomu myślowego." 

Na ten komunał to już naprawdę 
niema lekarstwa. Gdzic, w jaki spo­
sób i kto z Żydów "wzmarnia w na­
szej literaturze czynnik intelektuali-
10mn"? J)owody, dowody, al'gu Ille II ty l 
Skoro ma się już pl'eteusje do nauko­
wości, to przecież obraza boska gadać 
roś na wiatr! No, aJtl pomożemy l'- . 
~emtt. Wi~c lJl()IŹe ~nl 
Sł()niInskit Jest to is~ie jeden I 

największych intelektua.listów z pośród 
pisarzy "żydo'wsko - polskich". Lecz 
u jakich pisarzy Polaków wzmocnij 
on czynnik intelektualizmu, . których 
to pisarzy Polaków on wychował, u­
kształtował, urobił? Zdaje mi się, że 
żadnego poważnego polskiego nazwi­
ska p. Czachowski nie będzie mógł 
wymienić. no wpływ Słollimskiego 
jest chyba tylko aktualny, jeżeli cho­
dzi o młokosów trzymają.cych się far­
tuszka "Wiadomości Literackich". A 
może Tuwim? Lecz cóż tam u niego 
jest inteleklualizmem? A może Chwi­
stek? Lecz czy znowu jego wpływ 
można brać poważnie? Któż wtedy? 

A poza tern, czyż bra~k nam pisarz'y 
polskich, którzy ST.enę., pogłębiają., 
rozwijaję., buduję., w7.macniają. inttl­
lektualizm w naszej literaturze? Czyż 
wykazał nam p. Czachowski, że na.j­
wybitniejsi polRcy intf'lektualiści, j.ak. 
Karol Irzykowski, Zygmunt 'Vasilew­
ski, Emil Skiwski, Jerzy Braun a r.: 
dawnych Stanisław Brzozowski i WM­
In, wielu innych ~a!ci1i się pod 

, wpłJ7.wem ŻydC1wo! - A jeżeli chodzi 

o owe "kola literackie, głoszące ideo­
logję proletarjacką" itel. - jacy to Ży­
dzi podwyższają w nich poziom myśle­
nia? Czy Bruno Zyskind Jasiellski, 
ten bolszewik, który, jak stwierdza p. 
CZ8('I!owski, "dotąd jest wpływo'wą 
jaskółką prądu ch łopskiego w litera­
turze polskiej" i dlalego ten prąd ma 
właśnie tak fatalnie n i s k i poziom? 

To wszystko jest wyraźnem świa­
dectwem braku godności narodowej 
u krytyka. To jest upokarzające, nie­
męskie, owo skwapliwe przypisy\\'anie 
obcym i do tego jakim obcym autor­
stwa dObrodziejstw, jakiCh od nich 
rzekomo doznajemy, jak byśmy bez 
uich żye nie mogli, jak gdyby oni by;Ji 
nam potrzebni do zbawienia! 

A tymcresem idą. nowe prądy, zwy­
cięża nowy duch. Obali stare przesądy 
i zabobony. Przedewszystkiem te naj-
7..atwardzialsze i najRzkod1iwsze 
kalturalne. Kto wie, czy wtedy te in­
kryminowane ustępy ksią,żki p. Cza­
cboW'Skieg.o i ten sposCb m~lenia, kt6-
ry'Wl<1lM1 !!tę pru-j-a:wil, nie ule-g-l'l'ą prze­
wart~dowaniu 7 Na.pewno u1egll~. 



Dr. med. H. ZIOMKOWSK1 
.p.cj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
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mi? - Nie, ta kombinacja nie da. się 
przeprowadzić, bo narodowcy oddaw­
na. czują. wyraźną niechęć do tego "sta­
rożytnego" towarzystwa ... Więc z kim? 

Przed wyborami w Łodzi "Czas" 
żywo zaczął się interesować nadcho­
dzę.cę. rozgrywką.. Nie mielibyśmy ża­
lu, gdyby konserwa przepowiadała 
nam kompletną. klęskę, boć ostatocz­
nie i tak wolno było myśleć, mając w 
tym wieku wzrok nietęgi. Ale "Czas" 
wręcz zaczę.ł zabiegać o względy 2:ydo-­
komuny. To już było trochę mniej 
miłe. Nie ze względu na nas - nigdy 
nie reflektowaliśmy na "nieświeże ..... 
Ale bądź co bą.dź... sporQ tam jest 
Polaków ... I naraz taka sympatja dla 
żydostwa? Wprawdzie Cat-Mackie­
wicz w wydanem przez siebie dziełku 
udowodnił, że w wielu bardzo rodach, 
nie tyle arystokratycznych, ile kon­
serwatywnych, płynie sporo żydow­
skiej krwi. Wie on o tem najlepiej, 
jako' jeden z filarów konserwy, a.le nie 
każdy konserwatysta. jest ostatecznie 
mechesem!? 

Fakt pozostaje faktem - "Czas" 
zerka tu socjalistom dość życzliwie ... 
Teraz po wyborach jest jeszcze lepiej! 
Oto w norze 269 czytamy: 

"Wybory łódzkie dały w rezulta­
cie rudę miejskę., złożoną. z dwu sil­
nych radykalnych skrzydeł, pomię­
dzy któremi znalazły sie tylko drob­
ne grupki żydowskie, które oczy­
wiście w zarzę,dzie miastem nie ode­
grają. poważniejszej roli:' 
.ze tak? 

Zatem sjoniśc! ł "Aguda" to grup­
ki, które stoję. "p o m i ę d z y .... ? 

Poczciwy staruszek "Czas" jeszcze 
nie wie, że żydostwo zawsze sprzyja 
lewiCY i z nią współdziała. "Czas" nie 
zdaje sobie sprawy, 2:t żyd.Oliltwo i ko­
muna to jedno? A może poproitu kon­
s&rWa czuje pewną sympatję do ataro­
zakonnych finansów ze względu na tę 
przymieszkę żydowskiej krwi, o której 
ta.k pięknie pisał Mackiewicz 1 
- Tak czy inaczej w Łodzi niema wi­
doków na "akcję solidaryzmu spC)-

-łecznego", czyli mówią.c po polsku, na 
kompromisik! Konserwa, która oddaw­
na. się wyspecjalizowała w pośredni­
czeniu przy wszelkich konszachtach 
politycznych nie tyle w imię "solida­
ryzmu", co z <t1ęci zrobienia na tem 
interesu, nie widzi tym razem pol.a 
dla. siebie -- fakt6rować nie można. 

Cóż więc robić? 
"Czas" ma na wszystko radę: 

"tJwaiamy jedna.k, h jedynł dro­
gą. skompromitowania czynników, 
które ewentualnie okaźą. się zgoła 
niezdatne do rzę,dzenia, jest pozwo­
lenie im wykonywania zdobytej 
władzy. Niewą.tpliwie taki ekspery­
ment może miasto wiele kosztować. 
Do.świadczenie takie jest jednak 
znacznie więcej cenne. " 

"Ewenteualnie okażę. się zgola nie­
'zdatne do rzą.dzenia ..... Bardzo zręcz­
M powiedzonko! A co będzie, jeżeli 
"ewentualnie okażą. się do pewnego 
stopnia zdolne"? Najlepsze jest to 
gładkie słówko "ewentualnie". Nawet 
wobec socjal-komuny "Cz'as" chce zo­
stawić sobie wolną. rękę! (Licho wie, 
może dojdę. do władzy i trzeba będzie 
z nimi jakoś żyć... Konserwa nigdy 
nie traci na.dziei, że zdoła wkraść si~ 
w łaski zwycięzcy ... ) W razie czego, 
będzie można się powołać na takie i 
tym pOdobne powiedzonka. "Myśmy, 
tego ten, nie negowali! Owszem, 
czemu nie ... Ewentualnie? 

Konserwa nie życzy sobie walki z 
nikim - nawet z komunę.. Lepiej do­
puścić do władzy, niech się kompro­
mituję.. A jeżeli się nie skompromitu­
jlj., no to trudno ~ będZiemy jakoś z 
nimi żyć! 

Wszystko to ogromnie przypomina 
starą. warszawską. piosenkę: "W en­
tualnie, panno Maniu, czemu nie? Ale 
cóż, gdy wszak!..." 

Głównie o to chodzi, ze "wsza.kU ..... 
A co będzie, gdy normalnym try­

bem rzeczy ta p{)Iska "kieteńSzczyzna" 
skończy się podObnie, jak w Rosji? 
Podobnie jak kompromisy Gil Roblesa 
w Hiszpanj i ? 

Ano, to już tam konserwa jakoś 
się urzę.dzi, a. jeżeli nie. to sobie wy­
emigruje, jak wielu rosyjskich knia­
ziów i hiszpańskich grand6w, osta­
tecznie jest za co... -

"Czas" wog6le lubi nam8.dowa.,~ za· 
gra.niClnych gandAw,. czyli chętnie 
!l"8.nd1;l.. '- ... 
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Proces komunistyczny w Katowicach 
Wlaue zdemaskowaly jaczejkę, a sqd czlonl~o»ł jej tey­

mlerltył 8prawiedliwość 

K a t o w i c e, 1. 10. - Przed sę.dem w t. zw. centralnym rewirze przemy­
Okręgowym w Katowicach rozegrał się słowym Śląska. Głową całej akcji był 
epilog zlikwidowania przez policję Gomołka, który nakreślał plany agi ta­
działalności dzielnicowego komitetu cyjne oraz wydawał pozostałym dys­
wykonawczego K. P. P., ma.jącego swą pozycje. 
siedzibę w Lipinach, przyczem z1ikwi- W wyniku rozprawy Władysław 
dowana została wówczas potajemna Gomołka skazany został na 7 lat wię­
drukareńka. Na ławie f>skationych zienia, Ewald Jaworski, Mieczysław 
zsiadł sekretarz okręgowy K. P. p. - Figuła i Walenty Wolak po 4 lata 
3l-1etni Mieczysław Figuła i członko- więzienia. W trakcie procesu wymknę,ł 
wie komitetu - 23-letni Franciszek się z pod dozoru policji Franciszek 
Golenia, 30~letnł Ewald Jaworski, 32- Golenia i skazano go zaocznie na trzy 
letni Wilhelm HUdy, 37-letni Walenty lata więzienia. Wilhelm Huda na dwa 
Stoszek, 3l-letni Walenty Wolak, 3Q.. lat więzienia, wreszcie Walenty Sto· 
letni Jan Herma., -'7-1etni Mateusz WC)- szek Jan Herma i Mateusz Wożny 
tny i 31-letni Władysław Gomotka. skaz~ni zostali po półtora roku wię­
Ośrodkiem działalności były Lipiny, zienia. W motywach wyroku sąd u­
gdzie u Stoszka. Wolak dl"Ukował wy- zhał winę wszystkich oskarżonych za 
wrotowe odezwy, oraz Chropaczów i dowiedzioną, a tłumaczenia się oskar­
Nowa Wieś. żonych wobec nagromadzonych do-

Odezwy te kolportowali oskarżeni wodów: iż nie prowadzili żadnej dzia-
wśród bezrobotnych oraz rozdzIelali łalności, za na.iwne wykręty. (AJS) 
pomiędzy załogi zakładów położonych 

PrOwOkaEYine zajście w Wieluniu 
Zlldzi o mało nie #abiU Polaka 

W i e 1 u h, 1. 10. - Onegdaj w cza- zmasakrowali Żyda, gdyby nie inter­
sie odbywającego się targu, kilku Po- wencja p. WieIgosza, który począ.ł ze­
laków było świadkami niezwykłej branych uspakajać. Dopiero przybyła 
sceny. Z jatki żydowskie.f Jakubowi- na miejsce policja aresztowała obu 
cza na Krakowskiem Przedmieściu 11, Żydów'j osadziła ich w miejscowym 
został wyrzucony Polak Michał Pur- areszcie. 
gacz, zam. w Wieluniu przy ulicy Ofiarę pobicia przez Żydów w sta­
CZęstochowskiej 4, cały zbroczony nie poważnym przewieziono do szpi­
krwią. Do leżącego na ulicy Purgacza tala w Wieluniu. 
dobiegł Żyd, jak się -później okazało, Powyższe zajŚCie nie jest niestety 
Aron Bandt, który przyjechał do Wie- pierwszą. prowokacją. żydowską. w 
lunia w dniu 27 b. m. ze Słonima i z \Vieluniu. Przypominamy, że Żyd Jo­
iście żydowskim bestjalstwem począł skowicz pobił kobietę Polkę i zniewa~ 
się nad leżącym Polakiem znęcać, za- żył naród Polski. Żyd Ab.ram Zand­
dajl}.c mu kilka ciosów nożem w oko- stein (uczeń p. CzekaIskIego) wybił 
lice krtani. szyby w lokalu S. N. Żyd Ma.ler?wicz 

Polacy zauważywszy ten fakt pod- I pobił Polkę.- Czy tych prowokaCYj aby 
biegli na. miejsce wyp~dku i b~tliby nie za dużo? 
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Tylko 9 złotych 
koutaJe obecale tom dragi 

- MARJllJWA SEYDY 

oPolski na przełomie dziejów" 
atanowlący całość w sobie zamkniętą o de.cyduje,cym okresie w?jny ś~la" 
towej: od zbrOjnego v.ystąpillnia StanÓw Zjednoczonych do k0nca wOJny. 
W tem Jedyne w literaturze politycznej zobrazowanie całokształtu dl.!ałali-

ności Komiteta Narodowego w Paryżu. 

Wydawnictwo nasze pośredniCZY w ~abyw~niu tego ~~iela między czytel­
nikami nasz:ym! a KSHlgarnll~ św. WOJCIecha.. 

"Polskę na prz~lomie dziejów" (tom drugi) motna nabyć na miejscu 
W admlulstracU pisma naszego za I Zł. 

Czytelnic)' poza PoqaDiem otrzymaj8, wspomnianą ksia,żkę przesyłką 
pocztowll. je!eli przyślą do administraCji naszej 10 zł; natomiast za zall. 

czenlem pocztowem będą plaelU 11 zł. 
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Chleb dla Polaków 
Pp. mYŚliwi p06żukuje,r.y IJl/lBowego 

zbytu na 'kuropa.twy zechce, \ się skomuni­
kować z Wydziałem G'O&podat.czym Stron. 
NarOdowego. Na odJXlwiedt prosimy dol",­
czyć znaczek. 
Wydział G06pod. Stron. Narod. w Lodzi, 

ul. Piotrkowska nr. 86. 

PrŻerwaną praCI! nad informatorem 
firm chrze~cij-ańl3kich na rok 1937 W'8ku­
tek na.walu pucy przedWYborczej, te 
tdwojon", energją ,JX)d.jęllśmy na nowo. 
Baruzo wielu pp. kupców, rzemieślników 
i przemYfilowców jut swój udział zgłoaiło, 
ale &aj i tacy, .którz;y jesicze z ~adarza.jącej 
się sposobności rozreklamowania swej fir­
my nie skorzystało, do tych więc pp. 2wra­
camy eię z iProśbą o poŚpiech w 19łosze­
niu dO Umie6~czenia ogloszenia w naszym. 
int<Jrma.torze, pO'niewM wkrótce l:bieranle 

Podaje się do JX)wszechnej wiadomości, 
te naBtępujące firmy cukiernicze, a mia­
nowicie: "Branka", "Suchard", "Plutos", 
"Arkadja" ,l "Patria" są, w 100 proc. fir­
mami żYdowskiemi, więc jako takie nale" 
ty bezwzględnie bojkotować. 
Wydział G06pod. Stron. Narod. w Łodzi, 

ul. Piotrkow.s.ka nr. 86. 

Poznańak..a firma cze.kol-a.dy "Goplana" 
mimo kilka-krotnych naszych nawolywal'l. 
do uniany przedstawicielstwa Jla. gruncie 
łódzkim, da.l·ej trzyma .zydli. Rozenberga, 
L6dź, uL Narutowicza łlr. 36, tłumacząc się 
tem, jakoby ten .zyd był nie za&t~piony. 

Podając l'owy2Bzy komunikoat do wia­
domości, wzywamy wszystkich człotlk6w 
Str. Narod. i sympatyków do bezwzgl~d­
nego boikotu wspomnianej firmy na tere­
nie Lodz1. 
Wydział Gospod. Stron. Narod. w Lodzl, 

ul. Piotrkowska. nr. 86. ' 

akwizycji za.mykaroy. W jednern ż małych mi88teczek wojew. 
Infuronator ~oza k&~Mldar%&m, ~ryf4 lódzkiego wakuje % powodu .prz&prowadzki 

'Pocz~we,~ stet;nplow4 l . !o.2'i'kładem Jazdy loka.l po 6klepie śp<>żywczym w dobrym 
k0.leJowtn zaWierać .b41dtie. alfabetyczny I punkcie. Sklep ma. firmę wyrobioną. prże­
SpiS brf!ontow.y P061;czególnych J)lac6wek llrowadzka n8Btl\ipl niebawem. Wiado!l1ość 
chrześ~ljańskJch. w ted9.l!tcji nOrędt>wnika". 
Ylld.z.i~ł GMJ)Od. Stron. Narod. ~ Lodsł. 
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u 
Rząd flnlanzdki 

bez socjalistów 
H e l s i n k i. (P AT) przewodnicz.­

cy parlamentu, szef stronnictwa agrar­
nego KyosU Kallio, który . otrzymał 
misję tworzenia nowego gabll~etu, Z&­
mierza utworzyć rzę,d koaliCYJny, zło­
żony ze stronnictw niesocjalistycznych, 
a więc z udziałem agrarjuszy, konser­
watystów i liberałów. 

Brawo fryzjerzy 
Konina i S łupcy ! 

!( o n i n, 1. 10. - W poniedzia.łek, 
28 bm., na walnem zebraniu połą.czo­
nych fryzjerów z Konina i Slupcy ~ 
padła ost~eczna uchwała, postanawla­
jąca wyeliminować Żydów z cechów 
chrześcijańskich. 

Przypominamy, że podobną. uchwa­
łę powzięły w swoim czasie inne. ce­
chy, znajdujące się na terenie Komna, 
jak rzeźnicy, kowale, szewcy, krawcy 
i t. d. 

Jak nas informują, także pozostałe 
ceChy zamierzają. przystąpić do wy­
kluczenia Żydów ze swych szeregóW. 

Z procesu o krwawe zaj'ścia 
w Krzeczowicach 

R z e s z 6 w. (PAT) Dziś, w czwar ... 
t~m dniu rozprawy w procesie o zaj­
ścia w KrzecLOwicach, są.d zakończył 
przeshlcl.anie dalszych świadk6w o­
bl'ony, którzy składali zeznania odcią.­
iające p05z(.zegćlnych oskarżonych, 
1110 wno"l_ę.;~' jednak do sprawy niczego 
n O'.". ego. OgMem w ciągu dnia dzisiej­
sze?/) pr?"!ilurr.alJo 28 ś,dadk6w. Na­
stępnie pa pytanie przewodniczącego 
obrońca JedJillski przedstawił szereg­
,\ nio3kow, kttjrym jednak sprzeciW'7I 
się prokurator l wyją.tkiem jednego, 
~. j. l--rzepr()wadzenia dowodu z aktów 
prokuratury rzcszowskeij, dotyczą.cych 
zabitYCh i rannych w czasie zajść krze­
czowickich. Wszystkie pozostałe wnio­
ski obrony jako spóźnione sl}d posta­
nowił odrzuci,ć. 

N a. tem o godz. 14 prz~wód sądowy 
zamknięto. O godz. 17.30 rozpoczną. się 
przGmówienia stron. 

Warszawska giełda plenięina 
z dnIa. 1. pa-tdziernlka 1036r. 

B&Jgja 89.S';; KOPl'nhaga 117.35; Londyn 211.28 
Nowy Jork (czek) 5.31; Nowy Jork (kabel) 
5.31'/.; Sztokholm 135.55; Oslo 132.05; Gda1\6-k 
leO.-. Tendencja niejednolita. 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

p o z n a 1\. 1. 10. 1938 r. 
War D D k I: HandeJ hortoWJ' pa1')'tet Pozna', 
ładunki wagonowo, dostawa bldąea ,a 1011 19J 

ST ANDARTY: 1) tyto 700 gfl .• 2) pMAm:ca 
742 g/l_ 3) owies 420 gil. 

Ceny orientacyjne: 
!iI;;y.t,o (UsPOISob,ienie s,label . • • 17,25- 17.50 
Psze.nka <Uspo<sob. spokojne). 24,50- 24.76 
J~c7Jmień browarowy . • • • • 22.50- 23.50 

Us>posobienie spókojne. 
J~czmień 630-ll40 gfl. • • • • • 111,00- 111.26 
Ję~mień 667-676 gil •• , • • • 19,50- 111.75 
Jęczmień 700-715 g!1. • • • • • 20.50- 21.2i 

Us.pooobierue E!7o.kojne. 
Owies • • • • • • • • • • • 15.00- 15.50 

Uspoeobienie &po.kojne. 
Mą ka 
iY'tnia wyoiąg. 0-30% wf. w. , • 
żytnia gat. I 0-50% wl. w. • 
żytn.ia gat. I 0·65% wl. w. • 
żytnia gat. II 50·65% wl. w. 
żytnia pośl. pono 65% wl. w. 

Us-p05-obienie spokojne. 
pszenna ga-t. I wyc. 0-20% wf. W. 
p~a gat. lA 0-.0:5% wl. w.. . 
Pszenna ga.t. IB 0-55% wt w.. • 
pszenna ga.t. 10 0-60% wł. W. ~ • 
pszenna gat HA 20-55% wl. w •• 
pszenna gat. ID 0·65% wl. w.. • 
pszenna gat. UB 20-65% wl. w •• 
pszellDa gat. !ID 45-65% wI. W •• 
pszenna gat. IIF 55-65% wl. w .• 
pszenna gat. UG 60-657- wL w .• 
pszenna gat. UlA 65·70% wl. w •• 
pszenna gat. IrIB 10-75% wt w .• 

Usposobienie spokojne. 

25.75- 27.00 
26.25- 26.50 
25.25- 25.75 
20.00- 21.00 
18.5(}- 19.50 

40.00- 41.75 
39.25- 39.75 
38.25- B8.75 
37,75- 38.25 
36.75- 37.25 
36.00- 36.50 
35.50- 86.00 
33.00- 33.50 
28.75- 29.25 
27.25- 27.75 
25.25- 25.75 
23.25- 23.75 

Otręby żytnie stanc!. . • •• 11.25- 11,75 
_Otrljby pszeM1e grube etand. • • 12.00- 12.50 
Otręby pszenne średnie stand.. • 11.00- 11.75 
Otręby ję<!zmienne • • • • 12.75- 14.00 
RzePlIJk zimowy • • • • • • • 38,00- 39.00 
Siemię lniane. •• I • • • 38.00- 41.00 
Gorczyca • •• ....., 31.00- 34.00 
Groch Wizkt-oria • • • • • • • 20.00- 23.00 
Groch Folgera • • • • • • • • 23.00- 25.00 
Mak niebieski. •••••• 59.00- 65.00 
:Oiemmnki 'adalne •• • • •• 2.40- 2.80 
Z'emniak.1 fabryczne za kUo • • • • ' • 0.15 
łtfakuch IniaJlY w tafla.ch • I 1875- 19.00 
Makuch rzapad!:. w taflach • • • 15.2;;- 15.50 
Sloma: pszenna luzem . • • •• 1.55- 1.80 

pHenna pra 'OWIliJl8 • •• 2.0:)- 2.30 
Bytnia ~u*m. . • • •• 1.65- 1.90 
tyt1lia prSS()Waill8. •• 2.4{}- 2.65 
owsillJla lurz.em .. •• 1.90- 2,15 
owsiana prlL9l>wana • •• 2,4{}- 2,65 

• jęczmienna luzem • • • I 1,55- 1.80 
.. jęczmienna prasowana ., 2.05- 2,30 

Siano zwykle luzem .••• 4.00- 4.50 
zwykle prasowane • •• 4,65- 5.15 
nadnoteckie luzem. • •• 4.90- 5.40 

.. nadnoteckie prasowane 5.90- 6.40 
Ogólne uspooobienie spokOjne. 
Ogólny 9b.r6t: 3955.7 ton:n, w tern. żrta 1174. 

t<la1in, pszeniCy 440 tonn, jQOZm.ien.A. M2 tQllll, 
owsa 50 toM. ' 

U wag a; ~ ł6IłxlaięeD& lIOO8A1 DO­t-Jwa.nie. - ----- -- -
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Bilans wyborów łódzkich 

liemJ nallrl~ o a ~l~i la i 
Sztuka jest ut,rzynl3Ć pozycje i zdobywać nowe! 

. 'l 'd k' h t h d . az odwracano się od nich Poniżej zamieszczamy uwtJgi na temat wymku wyborow o 1l u: • yc , .rugl r. . h Obecnie 
skreślone pr%e~ wic~pre%e$a zar.z:qdu głównego Stronnictwa Narodowego. t~~~n~~i gł~~~~~C ;:rOI~~~~g~. ~O-ty-
dr. Tadeuua BleleckwRo. sięczna masa naszych zwolenmków . 

Wybory łódzkie odsłoniły szereg kie oparcie w społeczeństwie. pozostała nietknięta. Ma~a tylko 
Ciekawych, nie dla wszystkich dotą.d Resumując wyniki liczbowe ~yb?- cząstka.t. ~w. głosów w~druJą~ych o­
widocznych procesów sp<»eczno-pol.l- rów łódzkich, można stwierdzIć, ze deszła. SWla~cz~ to. o sIlnem. I trwa­
tycznych, jakie się w Polsce ostatmo liczba głosów, oddanych .n~ "fron~ lem zakorzeOleOlu SIę. wpływow naro-
dokonały. Warto zatem bliżej się nie· ludowy", znacznie wzrosła l ze,Żydzl dowych w Łodzi. . 
mi zająĆ i poddać dokładniejszej ana:- widzą obecnie swó.i ratunek przede- Socjaliś~i przy P?prZedOlch ~y~o: 
Bzie wyniki łódzkie.i walki wyborczej. wszystkiem w obozie marksistow- racb spadlI w SPos?b kompro~l1tuJą 

Ustalmy naprzód wyniki liczbowe skim' obóz narodowy nie uzyskał cy. Obecnie zostalI ~wałtowl:l1e wy­
na pOdstawie oficjalnych sprawozdań. nowy'ch głosów, okopał się jednak windowani przez. Żydow do gory. 'ćTa-

Obóz narodowy (Stronnictwo Na- mocno na zdobytych poprzednio po- kie nagle skoki mog~ przy,PrawI o 
rodowe) uzyskał 27 mandatów i 78.000 zycjach; klęskę poniosła "sanacja" zawrót głowy. Na~oml.ast slły ob<?zu 
głosów. W porównaniu z poprzednio i drobne, lawirujące grupy. narodowego ustalay~, SIę w ?statmch 
posiadanemi 35 mandatami (4 manda- Obóz narodowy zdobył przygniata- latach i prawie. Ole podlegają znacz­
ty Ch. D. odpadły w poprzedniej ra- jącą większość głosów polskich. Je.st niejszym wahamom: Zobaczymy wr~­
dzie już po pierwszych posiedzeniach) to znaczny sukces, jeżeli się zw~z~ szcie, jak spółka zydowsko:komun.l­
i 98.000 głosów (należałoby od tej cy- warunki, w jakich narodowcy mUSIelI styczno-socjalistyczna rzę,dzlć będZIe 
fry odjąć trudną. do określenia ścisłe- walkę toczyć, i potężnę, liczbę 80.00~ na ratuszu łódzkim: . . 
go ljczbę głosów, które padły wów- głosów, które w wyborach otrzym~h. Należałoby rówmez podd.a~ rewI: 
czas na wspólną listę z pośród zwo- Nie inaczej oceniaję, wyniki wyborow zji odzi.edziczone z poprzednIe.~ epo~n 
lenników Ch. D.), obóz narodowy stra- nasi wrogowie. Łódzka "Republika". mierzenie sił danego obozu ]edY~le 
cił 8 mandatów i okolo 15.000 głosów. organ sfer żydowskich i liberalno- sukcesami wyborczemi. Czy aby mler-

Pront ludowy, t. j. P. P. S., komu- masońskich, pisze w dwu kolejnych nik ten nie iest już przestarzały? Czy 
niści i Żydzi otrzymali 34 mandaty numerach, z 28 i 29 września, że "en- tylko liczba zdobytych p~zy. wyborach 
i 95.000 głosów. Jest to duży skok w dec y stracili kilkanaście mandatów. głosów stanowi o istotne.1 sl)e danego 
górę. wywołany przedewszystki.em Nienmiej prezentują oni poważną si- obozu, czy w.reszcie w zazy~lzonych 
masowem glosowaniem Żydów, którzy łę". A w numerze następnym stwier- miastach polskIch bez ode~ranIa pra,,: 
rzucili na listę frontu ludowego około dza organ łódzki, że "nie kwest jonu- politycznych Żydom da SIę zawsze J 

60.000 głosów. Nadto Niemcy-socjali- jemy dużego sukcesu Stronnictwa Na- często przy naj\:yiększych ,,:pływach 
ści również zasilili listę frontu ludo- rodowego, gdyż byłOby to zaprzecze- w opin.ii społeczenstwa pol~klego zdo­
wego około 10.000 głosów (na liście niem rzeczywistości. 78.000 głosów i 27 bywać ahsolu!ną. wi?ks~ośc w. wybo­
frontu ludowego figurowało 3 kandy. mandatów _ jest to liczba kolosal- rach? ZagadnienIe me lest takle pr<;>­
datów Niemców). Głosów polskich li- na". ste. Część głosów polskich (zaws~e .SIę 
sta nr. 2 otrzymała około 25.000. W Wartość sukcesu, jaki osiągną.ł 0- tacy znajda), dodana do znacznej h~z­
poprzedniej radzie P. P. S. posiadała bóz narodowy w Łodzi, wzrośnie je- by Żydów, zalewając~rch nas~e n:na-
5 mandatów i zdobyła 23.000 glosów szcze, .jeżeli przypomnimy, że po raz sta, łatwo może dawac w sumIe wIęk-
bez komunistów, którzy w poprzed- pierwszy w dziejach wyborów łódz- szość wybor~za. . 
nich wyborach udz~,ału nie brali. . kich ,jeden obóz polityczny zdołał u- Istotną .sl.łę. obozu pohty.czn.ego w 

Ponadto "Bund zdobył obeCnIe trzymać swoje siły i wpływy po po- czasach dZl~Ie.1Szych stano~l metylko 
6 mandatów, inni ~ydzi (sjoniści i przedniem zwycięstwie. Byliśmy bO-I liczba głosuJqcych, ale - l to p~zede­
blok żydowski) 5 mandatów. wiem dotę,d świadkami huśtawki wy- wszystkiem - wartość zwolenmków, 

Jak z tego widać, nikt nie dostał borczeJ w Łodzi. Raz głosowano na walczl}.c~·ch w szeregach danego obo­
absolutnej większości mandatów (37). 
Żeby uzyskać większość. P. P. S. i ko­
muniści muszą połączyć. się z "Bun­
dem". W ten sposób P. P. S. całkowi­
cie się uzależniła z jednej strony od 
Żydów, z drugiej - od komunistów 
Przymiotnik "polska" part ja socjali­
styczna stał się już dziś zupełnym a­
nachronizmem. 

Starte natomiast zostały wszystkie 
małe stronnictwa i grupy, z "sanacją" 
na czele.' Narodowo-chrześcijański 
front robotniczy, obeJmuJący "sana­
cję" i t. zw. "front z Morges" (Chade­
cja i N. P. R), nie otrzymał ani jed­
nego mandatu, rzucaję.c w błoto 11.000 
głosów, które w ten sposób wzmocni­
ły szanse "frontu ludowego". 

Wybory łMzkie wskazują, że do­
konał się w Polsce nie ulegający już 
dziś wątpliwości podział na dwa wy­
raźne Obozy: żydowsko-socjalistyczno­
komunistyczny i narodowy. Wszystkie 
gnIPY pośrednie Odpadły w walce. De­
cydująca rozgrywka toczy się między 
obozem narodowym a frontem ludo­
wym. Każdy Polak, który głosował w 
Łodzi na listy narodowo-chrześcijań­
skiego frontu robotniczego, czy na in­
ne drobne grupy (Z. Z. Z., "naprawia­
cze", właściciele nieruchomości) tracił 
głos i pomagał blokowi żydowsko­
komunistycznemu. 

Sytuacja jest jasna. Z Jednej stro­
ny obóz narodowy, ma.fę,cy mocne o­
parcie w masach robotniczych, z dru­
gieJ - front ludowy, wspomagany 
wszystkiemi siłami ~ydów i rządzony 
właściwie przez komunistów. Ujaw­
nienie tego faktu, którego nie chcia­
no nieraz widzieć, jest dużę, zasługą 
wyborów łódzkich. 

Linja podziału biegnie dziś zgola 
inacze.i. aniżeli w r. 1934, kiedy to 
głównym przeciwnikiem był obóz "sa­
nacyJny". Obecnie przeciwko obozowi 
narodowemu stanęły wszystkie siły: 
~vdzi, komuniści, sfery liberalno-ma­
sońskie, "sanacja", front zMorges 
i t. p. Przy poprzednich wyborach na 
listy obozu narodowego rzucali głosy 
nieiYlko narodowcy, ale i wszyscy 
niez'adowoleni z rządów "sanacyj­
nych". Obecnie lista narodowa sku­
piła wyraźnYCh narodowców. k~ó~y 
musieli w walce ze wszvstkieml zy­
wiołami określać swoJe stanowisko 
polityczne. 

Dotychczasowy przeciwnik "sana­
cyjny" znikł jakby z powierzchni zie­
mi. Okazało się, że zwolennicy obozu 
pomaiowego gdzieś s~ zapodziali 
,$flnarja", jak widać. straciła wszel-

Do Poznania - -po nową klapę 

,Jak "sanacja" do Poznania po łódzkim wyborze, dla reżimu ratowania wę-
, druje nieboże ... " 

lima w Alp8th austriackich 
Góry ponad 1000 nt st( pokryte śniegiem, tJ fW#eJ8cia 

górskie ~a'Wiane 
W i e d e ń. (Tel. wł.). W Alpach au- rji, są zawiane i wskutek tego za­

str.iackich w ostatnich dniach spadłr mknięte dla ko~unikac.i!. . . 
obfite śniegi a co zatem idzie nastąpIł MeteorologOWIe poblIskIch stacYJ 
poważny i niespodziewany zupełnie o zapewniaję., że od czasu rozpoczęcia 
tej porze ro. ku spadek temperatury. l dzia~~lności cent,ralne,i austrjackiej 
Już poniżej tysiąc met.(Qw góry po- stacJI meteorologICZnej tak gwał­
kryłe są śniegiem. PrzejŚeia górskie, !ownej i .nagłej zmiany temperatury 
jak np. t. zw. Praebichel-Pass w Sty- Jeszcze Dle notowane) 
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n, ieb odwaga I zdolnośĆ do poświę­
ceń ich postawa w walce, zapal l 
prz;wiązanie do swoich szt~ndaró~, 
wreszcie umiejętność orgamzoWaDl& 
się i celowego działania. . 

Wybory łódzkie .nie zaI,DykaJą. prze­
cież walki ze ŚWIatem zydowsko-~o­
munistycznym, ale ją dopiero Ot~Ie­
rają. Dodatnią cechą. wYboró,y łodz· 
kich jest wydobycie na .i,aw. głowne~o 
dziś niebezpieczeństwa, Jakle zagraza 
Polsce, t. j. pochodu frontu ludo­
wego. Wybory łódzkie spełni~ swe 
zadanie, jeżeli obudzą śpiących lobo­
jętnych, a otworzą oczy ślepym. Fro~t 
ludowy, ]fierowany prz~z koml~m­
stów i ~ydów, nie jest, Jak to USIło­
wano wmawiać w społeczeństwo, cho­
waiąc niezbyt przezornie głowy w pia­
sek, wymysłem "endeckim", a~e rea;l­
nem niebezpieczeństwem. Bladam8 
i zamykanie oczu nic tu nie pomoże. 
Trzeba, tak jak to czyni od lat obóz 
narodowy, z niebezpieczeństwem brać 
się za bary, wroga zwyciężyć. W wal­
ce, jaka nas czeka, nietylko wybory 
będą decydowały o wyniku zmagań. " 

Żydzi zaś, głosujac masowo na lI­
sty "frontu ludowego" i swoje, pod­
kreślili wyraźnie konieczność szyb­
kiego rozw'iązania sprawy żydowskiej 
w Polsce. Nikt z Polakóvy niezależ­
nych nie będzie wątpił, że wpływanie 
na bieg spraw państwowych czy sa­
morządowych wrogiego nam elementu 
żydowskiego tolerowane długo być 
nie może. Pozbawienie praw politycz­
nych Żydów stało się po wyborach 
łódzkich hasłem powszechnem. 

Stronnictwo Narodowe w Łodzi I 
łódzki robotnik-narodowiec dobrze 
spełnili w ubiegłą niedzielę swój obo­
wią7.ek. Wzmocniwszy swoje istotne 
siły, idą naprzód do dalszej walki. 
Nie sztuka jest raz wygrywać, drugi 
raz przegrywać wybory. Sztuką jest 
utrzymać pozycje i zdobywać nowe! 
Tę drugą drogę wybrał obóz narodQ­
wy. 

TADEUSZ BIELECKI 
Warszawa 

Co pisz" inni '1 

"Patriotyzm" 
omunisłów 

WśrM radnych Obozu Narodowe­
go w Łodzi wszedł także z listy naro­
dowej do rady miejskiej adw. A. Kli­
kar. Prasa żydowska, chcę,c ośmieszyć 
Str. Narodowe w Łodzi, uczyniła mu 
zarzut, że ... postawiono na liście na­
rodowej adw. Klikara dlatego, że jest 
Niemcem-hitlerowcem ... 

\V sprawie adw. Klikara "Warsz. 
Dzi.ennik Narodowy" zamieścił ostat­
nio następujące uwagi: 

.... "Prasa socjalistyczna i żydowska 
zarzuca obozowi narodowemu, że wy­
sunął na ~wej liście kandydackiej w 
Łodzi Niemca-hitlerowca, noszącego 
naz'wisko Kurt Klikar. (Jak wiadomo, 
adw. IOikar uzyskał mandat). 

\Vobec tego' wyjaśniamy, że adwo­
kat Aleksander Kurt Klikar nie jest 
Niemcem, ale Polakiem-narodowcem. 
Pochodzi z rodziny wprawdzie ongiś 
katolicko-niemieckiej, Jednak dziś zu­
pełnie spol&zczonej. 

Niemcy-hitlerowcy nie mieli żad­
nego powodu zawierać w łodzi soju­
szu wyborczego z polskimi narodow­
cami, wobec tego. że wystawili własne 
listy (Jungdeutsche Partej) w dziewię­
ciu okręgach w Łodzi, m. in. także i 
w tym okręgu (X), w którym kandy­
dował adw. Klikar. 

Nic o tym również nie wiemy, by 
jacykolwiek Niemcy w Łodzi głoso­
wali na listy Obozu Narodowego. 

Natomiastiest rzeczę, ogólnie wia. 
domę" że wielu Niemców głosowało 
na listy socjal-komuny, która 'prze­
pro\'. adziła 3 Niemców marksistów 
jako radnych. Cały ubytek głosów 
niemieckich (1934 -18000, 1936 __ 
16000) zasilił listy Frontu Ludowego. 

P. Niedziałkowski w "Robotniku' 
niesłusznie "winszuje nam patrjotycz­
nego sojuszu'" Part ja "socjaliRtycz­
na", która 7.awdzięcza zdobycie 95000 
głORÓW w Łodzi sukursowi co najmniej 
60 000 głosów żydowskich i kilku tJr­
siącom głosów niemieckich. - part ja. 
która przeprowadziła na swych listach 
około 20 radnych-komunistów, oraz 
5 Ilydów I 3 Niemców, niech nam ze. 
chce pouczeń patrjotyzmu nie dawać' 

NiechaJ się p. Niedzłałkowskl na­
syci "patrjotyzmem" tych Ilydów, 
Niemców i komunistów, którzy gło­
Rowali na "polską," Partję Socjall­
styczną· Nasz patr,iotyzm jest nape, .. '­
no inny i nigdy nie da się zrówna~ 
z tamtym "patrjotyzmem". 



Doświadczenia 
"frontu ludowego" 

Poddają.c ocenie wewnętrzne sto­
sunki F rancji, umiemy odróżnić naród 
i państwo francuskie od zmieniajQ.cych 
się rządów, od przejściowych tenden­
cyj , które są wewnętrzną. sprawą. ~~an­
cuską. Ale wierząc W' siły FranCJI, w 
jej moc ciągłego odrodzenia się ~ umie­
jętności pokonywania trudnoŚcI, choć­
by w os tatniej chwili, nie możemy tra­
cić z oczu tych doświadczeń, przez ja­
kie przechodzi Francja; musimy, choć­
by dla własnej nauk~, przyjrzeć się 
skutkom polityki "frontu ludowego". 
Ostatnie wydarzenia z frankiem fran­
cuskim czynią tę sprawę szczególnie 
in teres uj ącą. 

Rząd francuski oparty jest na ko­
alicji radykałów społecznych z socja­
listami , a wspierany, w bardzo rozma­
ity zresztą sposób, przez francuskich 
komunistów. Ta geneza polityczna 
rzą,du zaciążyła na jego programie go­
sp<>darczo - finansowym. Radykało­
wie 'reprezentują burżuazję, usposo­
bioną skrajnie pod względem politycz­
nym, ale umiarkowaną społecznie. 
Rząd francuski musiał się liczyć z mi­
ljonem drobnych rent jerów. Z tego 
też powodu jego program usiłował po­
łączyć stałO\Ść franka, powstrzymanie 
dalszego ucisku fiskalnego z ustęp­
stwami na rzecz warstwy roootniczej, 
wyrażającemi się w skróceniu tygod­
nia pracy i zwyżce płac. Ta zwyżka 
płac. przeprowadzona mechanicznie, 
miała podnieść siłę nabywczą. ludności 
i ożywić wytwórczość. 

Rząd francuski dla pokrycia defi­
cytu budżetowego zaapelował do kre­
dytu wewnętrznego. Nie mógł czy nie 
chciał prowadziĆ dalej polityki o­
szczędnościowej, 00 przecież radykali 
i socjaliści zdobyli większość, zwalcza­
jąc dekrety oszczędnościowe p<>przed­
niego rządu. Wyrośli na iemagogji 
antyoszczędnościowej. Ale wzrost dłu­
gu wewnętrznego, powiększenie się de­
ficytu, to wszystko nie mogło budzić 
zaufania. Zwyżka płac wywołała 
wzrost kosztów produkcji. Wzrost ko­
sztów produkcji pocią.gną.ł za sobą 
wzrost cen. Z powodu wzrostu cen 
eksport z Francji natrafia na coraz 
większe trudności, co powoduje od­
pływ złota, a na rynku wewnętrznym 
niweczy skutki zwyżki płac. Dekrety 
pr zeciw drożyźnie nie wiele poma­
gają.. 

Nie mOżna łą.czyć ognia z wodą; 
utrzymać stalość pieniądza, a równo­
cześnie powiększać raptownie deficyt 
budżetowy; zwiększać koszty produk­
cji, a zarazem zachować zdolność 
konkurencyjną przemysłu. Te sprz(r 
czności nieraz już ujawniły się w dzie­
jach państw współczesnych i pociąg­
nęły za sobą fatalne skutki. Nic dziw­
nego, że przyszła dewaluacja franka. 
A dalsza polityka finansowa obecnego 
rządu francuskiego, wyrażając się mię­
dzy innemi w projekcie ruchomej 
skali płac, które miały być regulowa­
ne według wskaźników drożyźnianych, 
nie zapowiada stabilizacji i uspokoj(r 
nia. Pr;r,eszliśmy już u siebie przez te­
go rodzaju eksperymenty, możemy eoś 
o tern powiedzieć. 

Polityka gospodarczo - finansowa 
rządu "frontu ludowego" zawiodła, bo 
zawieść musiała, choćby nawet nie za­
chWiały nią. uboczne jej następstwa 
polityczno - społeczne. A tymczasem 
sojusz żywiołów, które mimo całego 
swego radykalizmu reprezentują. pew­
ne umiarkowanie społeczne z żywioła­
mi skrajnemi, prowadzi do coraz więk­
szej radykalizacji. Wejście socjali­
stów do rządu, wielkie ustępstwa na 
rzecz klasy robotniczej, wcale nie 
przyniosły spokoju. Strajki okupa­
cyjne stały się objawem chronicznym. 
Rząd "frontu ludowego" nie potrafił 
zabe;r,pieczyć porządku i spokoju. 

"Front ludowy" o szerokiej podst.a­
wie, usiłujący pOłączyć różne pier­
wiastki spOłeczne, musi w swej polity­
ce finansowej i gospodarczej uwikłać 
się w sprzecznościach. Doświadczenie 
francuskie wykazało, do jakich absur­
dów prowadzi socjalistyczna teorja 
I'Iztucznego podnoszenia siły konsum­
cyjnej ludności. P<ld względem poli­
tycznym "front ludowy" zamiast spo­
koju przynosi wrzenie rewolucyjne; 
stopniowo coraz większy wpływ zy­
skują. żywioły skrajne. 

To, co się dzieje we Francji, niepo­
wodzenie polityki finansowej, opartej 
na wewnętrznej sprzeczn~ci, nie jest 
ezemś nieoczek iwanem dla ludzi, któ-

!trf;n. 'e _ OR~DOWNrK', ioliota, aula ! pd-azYemłfa: lIS8 - Numer 23t 

arodJa szkoly akademie ieJ 
Kilka słów o kwaUfikacjach opanowanej przez lydów i liberałów "Wolnej Wszechnicy" 

War s z a w a, 1 października. habilitowani. Inna rzecz, że w prak-
Przed kilkoma miesią.cami, po uka- tyce okazało się, że np. na wydziale 

zaniu się rozporzfłdzenia ministra wy- prawa l nauk ekonomlczno-spolecz­
znań religijnych i oświecenia publir-z- nych Wolnej Wszechnicy Polskiej wo-

nadają.cego Wolnej Wszechnicy góle tylko jeden profesor posiada ha­
P~f~kiej w Warszawie prawo nadawa- billtacJ, na uniwersytecie państwo-
nia stopni magistra, pojawiły się w wym. . ' .. 
większości prasy polskiej protesty. Z za kulis pracy tej kom~sJl we~y: 
Protesty te nie przebrzmiały bez echa; fikacyjnej d~hodzą.. ~Iad?n~~~~ 
na skutek ich min. w. r. i o. p. powo- wprost sensacYJne, a mIQ. zy l . 
łał specjaln, kOmis), waryfl.kacyjnQ, stwierdziła ona ~ast~puJące ~akty: 
złożon, z profesorów państwowych 1. Profesor pohtykl ek~moml~z.neJ 
szkół akademickich kt6ra ma na celu p. B .próbował bezskuteczme hab.thto­
zbadanie kwalHlka~yJ naukowych sil wać się na docenta w s.zeregu ~mw:~= 
wykJadaj,cych na Wolnej Wszechnicy syietów państwow~ch l ~szędzle b . 
Polskiej Z pod tej weryfikacji wy- skuteczme; wreSZCIe wmó~ł podame 
łą.czone ~ostały te siły naukowe, które I habilitacyjne na politech~lce LW0;V­
wykładają. w uniwersytetach państwo- skiej, gdzie również .ws.ta o ono za a­
wych, jako profesorowie lub docenci twione nieprzychylme l kazano mu 

W dniu 17 ubm. w Krzepicach k. Cz~stoch owy odbył si~ targ, be.z udziału ?yd6w. 
Targ wypadł d06konale i był licznie obeslany przez stragamarzy ~olakow.. ) 

(Fot. P. PawłowskI, Krzepice • 

Aresztowanie radnego .. sanalvinego" 
P. Łydko osad~o1fy w a"es~cie pod ~ar~utem spr~eniewie­

r~enia 1400 ~lotyclł 

G r u d z i ą d z, 1. 10. - Jak JUZ sprzeniewierzenia. 
. . \ w areszcie śledczym pod zarzutem 

"OrQdownik" don.osił w nr. 224, .u~ta~ Warto podkreślić, że Łydko był se­
lono, że "sanacYJny" radny mIeJskl kretarzem "sanacyjnego" klubu ra­
Ludwik. Łydko przywłaszczył sobie dzieckiego oraz należał do komisji re­
kwotę około 1400 .zł . na sz~odę t~t. 'wizyjnej rady miejskiej i przeprowa­
koła Związku LegJomstów Jako kle- dzał rewizje. 
rownik Teatru Miejskiego, znajduję... Sprawa Łydki wywołała 'Yśród ~ut. 
cego się pod zarządem pQwyzszego nielicznych zresztą. "sanatorow" wlel­
lwła. ką konsternację i niewątpliwie przy-

W dniu 30 ub. m. Łydko został na śpieszy ostateczny rozłam w tut. "sa­
polecenie sędziego śledczego osadzony nacyjuym" klubie radzieckim. 

I 

W obronie matki, zabił ojca 
Sąd okręgowy ~god~il wyrok - Manifestacyjne ~ach01.Ca­

nie public~ości 
J.- ó d ź, 2. 10. - W sę.dzie okręgo- Uciek~szy, ~ona ,!wardowskie~o 

wym zasiadł 20-lctni Michał Twar- skryła SIę w mleszkau:u Zborowskle­
dowski, oskarżony o zabójstwo swego go przy ul. Fo~w.arczne.l 2ł. Znal~złszy 
ojca 54-letniego Karola. ją. tam pod łózklem, TwardowskI pro­

Karol Twardowski z żona. Anną, z 
synem Michałem i córkę. 17-letnią. Ire­
ną mieszkali we własnej zagrodzie 
przy ul. Włościnilskiei 83. Ojciec 
Twardowski znany był z niepoczytal. 
nych czynów, napadł raz żonę i zranił 
jej oko, c6rkę kopna.ł tak, że złamał 
jej nogę, a do syna swego strzelał, tak, 
że Elyn wyprowadził się z domu rodzi­
eielflkiego. 

W maiu br. Twardowski w stra­
szny sposób pobił żonę, a ponieważ 
groził, że zabije ją, oddała sprawę do 
są.du. Rozprawa wyznaczona została 
na 26 sierpnia br., jednak nie doszła 
do skutku, gdyż główny świadek, 
córka Twardowskich Irena, pobita 
przez ojca, leżała w szpitalu. W dniu 
27 sierpnia br. Twardowski przywiózł 
córkę do domu i zaża.dał od niej cof­
nięcia zeznań. Gdv ta odmówiła. rzu­
cił się z brzytwę. na córk~, a potem 
na żonę, kaleczę.c Je. 

rzy zajmowali się nieco zagadnienia­
mi gospodarczemi i finansowemi. Wy­
padki rozwijaję. się logicznie. Ale wi&­
lu ludzi, nawet odległych od ideolo­
gji "frontu ludowego", głosi, że dzisiaj 
w gospodarstwie i finansach nie obo­
wią.zuje logika, że można godzić sprz&­
eznQŚci. 

Franeja jest bardzo bogata i bardzo 
żywotna. Dzisiaj złoto ucieka, gdy 

wadził ją. przemoc a do mieszkania, 
mówią.c: "tera!: wybiła twoja ostatnia 
godzina!". Ponieważ równocześnie 
Twardowski wYmachiwał brzytwą, 
syn, który spotkał rodziców, wezwał 
ojca, ażeby puścił matkę. Ojciec. od­
mówił i wtedy syn w rozpaczliweJ de­
tenninacji wyję.ł rewolwer i s1rzelił 
trzy razy, kład~c ojca. trupem. Po do­
konaniu tego czynu sam się zgłosił do 
komisarjatu, gdzie złożył meldunek 
i broń. 

Wczoraj zasiadł on na ławie oskar­
żonych. Wezwani świodkowie po­
twierdzili przebieg zajścia w całej roz­
ciągłości. Sąd po rozpatrzeniu spra­
wy, biorą.c pod uwagę szlachetne po­
budk'i - obrona matki - złagodził 
karę i skazał Michała Twardowskiego 
na ~ lata więzienia, zawieszając wy­
konanie kary. 

Po ogłoszeniu wyroku publiczność 
n8. sali wniosła okrzyk na cześć try­
bunału sądzą.cego. 

zmienię. się warunki polityczne, to 
złoto powróci. Francja może sobie na 
wiele rzeczy pozwolić. Ale doświad· 
czenie "frontu ludowego" J)Qwinno 
przemówić do wyobraźni tych, którzy 
podobne eksperymenty chcieliby sto­
sować w kraju ubogim, wyczerpanym, 
który już przebył wiele własnych do­
świadezeń. 

ROMAN JłYBARSKI 

podanie wycofać. Dla Ko~isji Wery­
fikacyjnej powstała kwest]a, czy od­
mowa habilitacji we wszystklc~ uni­
wersytetach państwowych mOze u­
prawnia~ do wykładania w szkole 
akademickiej prywatnej; zresztą p~o­
fesor ten posiada cały: stos .swoJej 
produkcji" drukowanej, która Jednak 

przy odmowie habilitacji w państwo­
wych szk<lłach akademickich ~yła u: 
znana tylko za dużą iloŚĆ bez Jakoścl 
i wartości naukowej, gdyż polega ona. 
na gromadzeniu i wydawaniu goto­
wych materjałów. 

2. Profesor prawa handlowego p. 1;. 
nie posiada ani jednej, dosłownie ani 
jednej pracy naukowej z .dzi~ziD:Y 
prawa handlowego. Co WięceJ, me 
posiada on stopnia naukowego,. ~ho­
ciaż z pochodzenia jest prawmkl~Il?­
galicyjskim, gdzie, jak wiad~mo, J,!-z 
nietylko każdy docent, ale kazdy a,f~ 
stent miał, względnie ma stopień dok­
torski. Prawnik galicyjski, który u­
kończył studja unwersyteckie, zad~­
walając się tylko złożeniem egzam1-
nów państwowych, potrzebnych do 
służby administracyjnej, a który 
nie starał się o złożenie rygorozów 
prawniczych i uzyskanie stopnia dok­
tora praw, nie miał niczego ~spólne­
go z adeptami pracy naukoweJ. ledy­
ną "pracą" naukową. wyżej wymienio­
nego jest "podręcznik" prawa handlo­
wego, który stanowi jedyne w swoim 
rodzaju curiosum, gdyż zawiera tylko 
streszczenie przepisów prawnych, a 
nie zawiera ani jednego cytatu litera­
tury nauk<lwej. Takiego podręcznika 
naukowego dla szkół akademickich 
nie widzieliśmy dotychczas w litera­
turze polskiej ani zagranicznej. Kto 
rozumie choć w sposób najprostszy, 
co to znaczy praca naukowa, wie do­
brze, że na zasadzie takiego "podręcz­
nika" żaden uniwersytet nie dopuścił­
by nikogo nawet na docenta, o ile po­
za tern nie posiadałby prawdziwej 
pracy naukowej. 

Każdy mający choć najprymityw­
niejsze pojęcie o celach studjów aka­
demickich, wie dobrze, że podręcznik 
dla słuchaczów ma nietylko stanowić 
materjał do egzaminu, ale ma także 
wdrożyć im podstawy szacunku i zro­
zumienia dla wartości nauki. Dla 
wielu bowiem słuchaczy podręcznik 
taki jest jedyną. na całe życie ksiQ.Żką 
naukową, którą. mieli sposobność prze­
studjować, 00 tylko znikomy procent 
absolwentów szkół akademickich kon­
tynuuje później samodzielnie studja 
literatury naukowej. Można więc s0-
bie wyobrazić, jak demoralizującym 
pod tym względem jest "podręcznik", 
który wogóle nie uwzględnia i nie u­
znaje żadnej literatury naukowej. 

Komisja Weryfikacyjna stanęła po­
dobno na stanowisku, na którym musi 
staną.ć każdy dbający o podstawy 
autorytetu nauki polskiej, ie kto z0-
stał zdyskwalifikowany przez wszyst­
kie państwowe uczelnie akademickie, 
a także ten, kto nie posiada stopnia 
naukowego, ani jednej pracy nauko­
wej, nie morJ:e być "profesorem" w 
szkole akademickiej prywatnej, Jeżeli 
ta ma posiadać uprawnienia. 

3. Profesor prawa rzymskiego p. L 
jest równocześnie profesorem prawa 
cywilnego. Dowodzi to zupełnego nie­
zrozumienia specjallzacjl naukowej, 
a w szczególności stoi w sprzeczności 
z zasadą przyjętą na wszystkich uni­
wersytetach, że umiejętność wykłada.­
nia prawa rzymskiego, wymagają.ca od­
powiedniego nast.awienia prawn<l-hi­
storycznego, a takąż umiejętność wy­
kładania prawa cyw. wspÓłczesnego, 
łączącego się ściśle z zagadnieniami 
gospodarczerni itd., są. to dwie zupeł­
nie różne rzeczy. Wyżej wymieniony 
nie posiada an! Jednej pracy z dzie­
dziny prawa cywllnego, lecz tylko jed-' 
ną. pracę z dziedziny prawa rzymskie­
go (kt6rę. wydział prawny uniwersyte­
tu warszawskiego uznał za niewystar­
czają.cą. na pracę doktorską!). Komisja 
Weryfikacyjna stanęła podobno na 
stanowisku, że brak Jakiejkolwiek 
pracy naukowej w dziedzinie prawa 
cywilnego nie mote by~ uwai'any za 
wysłarczaj,cy tytul naukowy do zaJ­
mowania katedry prawa cyw1lnego. 
Stanowisko to nie jest Chyba dziwnem 
dla każdego, kto nie jest analfabetą. 
w sprawach studjów akademickich! 

Te dotychczasowe wiadomości są. 
ehy~ jak na począ.tek dQSYć ciekawe. 

1. B.._ 
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I Społelzeństwo łódzkie -
I' ociemniałym dzieciom 

Ł6d#ka Bod#ina Badjowa buduje :mklad dla d#ieci 
ociemnialych 

Ł 6 d ź: 1. 10. - W wyniku swej budowlane każę. nam przyp~szczać, ~e 
pięcioletniej działalności Łódzka Ro- jeszcze w tym roku zostame wykon­
dzina Radjowa przystąpiła w roku czony budynek w stanie surowym. 
bieżącym do budowy Pierwszego Wo- Zanim jednak· tak pięknie poczęte 
iewódzkiego Zakładu dla Dzieci 0- dzieło zostanie doprowad~one do. ~oń­
cienmiałych. ea, Łódzka Rodzina R~dJowa. meJed-

O konieczności utworzenia w Łodzi nokrotnie jeszcze będzIe .musla~a od­
takiego zakładu nie p.otrzebujemy chy- woływać się do oflarno~cl pubhc:zn~j. 
ba nikogo przekonywać. Już sam fakt Wierzymy ze społeczenstwo łódzkIe, 
istnienia na terenie woj. łódzkiego które dało' tyle dowodów zrozumienia 
przeszło 200 dzieci niewidomych, po- niedoli ludzkiej, udzieli i. tym raz~m 
zbaWionych całkowicie opieki, mówi swego poparcia, naj~ar.dzleJ ~otkn~ę-

Oc - 3 za siebie. Istniejący przy Ł. R R. Za- tym przez los - dZieCIom OCIemma-
NOCNE DY~URY APTEK l kład, z braku odpowiednich pomie- łym. 

Nocy dz:sie:szej dyżurują.aPte~l: Steck· szczeń, nie mógł sprostać wymaganym Dowiadujemy się poza tern o czy-
la, Liman/)'wtlkiego 37, JankleleWlcza. Sta· warunkom. nionych przez Zarzę.d Ł. ,H. H. prz!go-
ry Rynek 9 (żydowska), Sta.n!alewiczl\ . To też z prawdziwem zadowolej ~em towaniach do Ul'oczystosci pośwIęce­
ul Pomrr.ska nI'. 91, ~orkowSklego. Za· I przyjmie szeroki ogół wiadomość o nia kamienia węgielnego, która odbę­
,,'adzka ło. Gluchowskl~O. ~a1"'JtQw1eza" bliskim powstaniu wzorowego zakla- dzie się w dniu 3 października br. o 
6, ~ambu.rgera i Ska. <?łówna 00. Pawłow· du (fundowanego z groszowych skła- godz. 15,30 przy ul. przyszkole; Aktu 
sklego. PlOt.rkoWska 3Oi. dek swych członków i napływających poświQcenia ma dokonać OsobIście. J: 

Pogotowie mJelskle: teL 102·90. Ofiar) na placu ofiarowanym przez Eks. ks. biskup Jasil'lski w obecnoscl 
Pogotowie P. C. K.: tt'ł. 102·4C. Zarząd m. Łodzi. Na terenie budowy zaproszonych władz, reprezentantó~ 
Pogotowie ubuplecze.lnl: tel. 208-10. ",re już gorą.czkowa praca. "V szyb- wszystkich warstw społeczeństwa oraz 
Straż: tel. 8. kiem tempie zakładane są. fudamenty, przybyłych specja}?ie prz~dstawic1~li 
Teatr Miejski - "Ludzie na krze" 
Teatr PopularDY :.,.. .,Kaśka Karjatyda" 

a nagromadzone na plaću materjaly Naczelncj DyrekCjI PolskIego Radja. 

Sytuacja na giełdzie warszawskiej KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Mvtro - .. Nowe przygody Tarza-

na" I War s z a w a. (Tel. wł.). Glełdę 
Cor~ - .}ańćzę dla ciebie" i "Nie od- warszawską ceChuje spokój i wyczeki-

dM~a~~~:ik~ . "Dzisiejsze czasy" wanie, ~a rozwój wypadków na ryn-
Mirat - ,.Potępien:ec". kach mIędzynaro?-owych. ,. . 
Mimoza - "O{!zy czarne". Wobec otwarCIa giełdy londynsklej 
Mewa - "Cyrk Sarona". rozpoczęła swe czynności giełda w Zu-
Przedwiośnie - "Złotowłosy brzdąc". rychu. Natomiast nie odbywają. się ze-
Palace - .. Nie zapomnij o mm e". brnnia giełdy w Amsterdamie, w Pa-
Rlalło - .,Regin~".. ryżu i w Med,1olanie. Z tego powodu 
Ikar - "Rapsodja BaŁ~yku . ... giełda warszawska nie notuje flora-
Stylowy - "W poronI za szczęścIem nów holenderskich. franków· francu-

POGODA W CZORAJ skicn i lirów woh:kich, Giełda londYll-
-. . ". ska wykazała tendencję zwyżkowQ., a 

. hQ~umkat .ł6.dzl~leJ staCJI me±oo;olo- \ to wobec pogłoski obniżenia waluty 
g~czneJ .przy mleJs~lem. m~zeum prz~ rod· angielskiej do poziomu dewaluacji 
mczem w ,parku Slenklewlcza na d'zleń 1 I 

patdziernika 1900 r. Tempe·ratura w ciągu dolara. . • .• • 
dobu ubiegłej: najwy.tsza plud~ 10,9 st., . WykazU;le ~o.wmez wzrost na p;lel­
najni·tsza plUS 5,1 st. Barometr: /39,1, ten- dZIe londynsloe] kurs dolara. w sto­
<Illncja: Słabe wiatry północno-zachodnie. sunku do funta, natomiast w stosunku 

do złotego polskiego dolar utrzymuje 
sic: na niezmienionym poziomie. Na 

W cIl\gu dnia pogodnie, temperatura giełdzie warszawskiej kurs funta po 
()koło 10 st. wczorajszej lekkiej zwyżce w czwartek 

.JAKA BĘDZIE POGODA 

uległ obniżce, co pocią.gnęło .za sob~ 
spadek kursów skandynawskIch. \\ 
grupie papierów . PFoceptowych ten­
dencja była mocme]sza, .zarówno dla 
pożyczek państwowych, Jak i prywat­
nych przy braku materjału. 

C~ się· tyczy notow~ń giełdr ~b~zo­
wel w 'Varszawie a rownoczesme l w 
imiych miastach kraju. to zaznaczyła 
się 'na wszystkich giełdach pewna ob­
niżka cen, która częściowo została w 
czwartek zahamowana. Przyczyną tej 
obniżki jest obniżka na giełdach za­
granicznych. Niewątpliwie jest to zja­
wisko przejściowe, spowodowane wy­
łącznie niepewnością sytuacji na ryn­
kach walutowyCh. 

Obniżka cen dała się zauważyć na­
wet na giełdach ameryka11Skich, gdzie 
naprzykład w Chicago pszenica zniż­
kowaia o pół centa. DzieJe się to mi­
mo dużego zainteresowania siQ giełd 
zagranicznych pszenicą.. (w) 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Uwaga dozorcy. Zarząd Zw. Zaw. Do­

zorców Domowych "Praca Polska", zawia­
damia członków i sympatyków, że sekre­
tarjat Związku czynny jest codzienni~ o­
prócz niedzie] i tJwiąt w godzinach od 9-1 
i od 3-7 wieczór, w lokalu przy ul. Piotr­
kOWSkiej 92, m. łO. 

Zabójstwo na zabawie 

Zw. Majstrów Fabrycznyoh R~eczypo­
spoliŁej Polskiej, Oddział w Łodzi, podaje 
do wiadomości czlo,nków, że w Bobotę, 
dnia 3 bm. o godz. W, w sali Związku, 
przy 1)\. 2eromskiego 7·'!ti6 odbędz;e się o· 
gólne miesi~czne zebranie dla Qmówienia 
dalszej a'kcji o umQwę zbiorową. 

NOTUJEMY 
PotrzebDY lokal Bkłada.iący si~ z trzech 

pokoi i sali Q wyroi'Mach od 5Xl~ mtr. 
mo.że być pooabryczny, koniecznie \V śród­
mieściu. Oferty do Orędownika pod P. P. 
100. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Teatr Popularny - Ogrodowa 18. Dziś 

Q godz. 2O.15premjera wspaniałej komedji 
() zasięgu ,vszechludzkim p. t. "Chor}' z u­
rojenia" nieśmiertelnego Moliera. D06ko­
nałą ob.sadę stanowią: Bronowska, Bu­
czyński, Bończa. G08ła.wska, Leszczyński, 
Nawl"ocki. Niwiński, NQwosielaki, SykuI­
ska, Tatarkiewicz, T()karski i Zone.r, któ· 
ry pieczołowicie komedje Pl'zygotowat 
Wn~trze projektował i wy.konal Stanisław 
W~grzyn. Premjera "Chorego z urojenia" 
będzie niewątn1i wie dalszym et[vpem Tea­
tru Popularnego w pochodziG do nowej 
formy artystycznej. 

Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi podaje IPoniżej Hość osób 
p06zukujący.ch pracy, .zarejootrowanych 
do dnia 26 września rb. na terenie woje­
wództwa łódzkiego: Łódź, pow, łódzki i 
łęczycki 29,025 osób; Kalisz, pow, kaliski, 
ikolski. koniński, turecki iwieleński 2,214 
oÓ5b; Pabjanice, pow. laski i sieradzki 2.7'87 
osób; Piotrków i pow. piotrkowski 1.3.37 o­
sób; Radomsko i pow. radomSZCZUl1t;ki 312 
osób; Tomudzów Maz. i pow. brzezillBki 
2.006 06ób. Razem 38.831 osób. 

Zbieg # wię#ienia #amor-dowal Bogu ducha winnego c#lo­
wieka i *biegl 

P a b j a n i C e, 1. 10. - Cicha wio- ranił śmiertelnie w brzuch tak, że nie­
ska Kozłówka, gm. Szczerc6w, pow. szczęśliwy wyzionął wkrótce ducha. 
łaski wstrząśnięta została straszn~m Gdy w obronie zastrzelonego stanął 
zabójstwem, dokonanem w niedzielę brat jego Jan, Włodarczyk oddał dal~ 
na zabawie tanecznej w domu Andrze- szy strzał, lecz kula na szczęście od­
ja Junga. biła się o klamrę paska. Po tej serji 

Około północy zjawił się nagle na strzałów zabójca. \vybiegł na podwórze 
powyższej zabawie nieproszony gość i usiłował zbiec, lecz został przez go­
Karol Włodarczyk, zbieg z więzienia spodarza zabawy Junga ujęty. W o· 
w Sieradzu, poszukiwany przez poli- bronie zbiegłego więźnia nadbiegł 
cję. Awanturniczy przybysz wraz z przybyły z nim towarzysz jego i ranił 
towarzyszem zażądał, aby tańczyło ciężko nożem Junga. Po tej awantu­
tylko sześć par, a wobec sprzeciwu rze obaj rabusie zbiegli. 
reszty towarzystwa wszczął awanturę Policja czyni energiczne poszuki­
i dobywają.c rewolweru oddał strzały wania i jest nadzieja przychwycenia 
do Strzyżawskiego Bolesława, którego zabójcy i jego towarzysza. 

czeniu uroczystości nastą.piło zwiedzenie 
biur P. K. O. i ich no\",'oczesnych urzą­
dZell, które niejednokrotnie wzbudzily po-
dziw .zwiedzających. . 

Ruchoma W}'Stawa. Wczoraj urucho' 
miona została na d\vorcu kolejowym 
Łódź Fabrycz.na pierwsza ruchoma pomor­
sk'a wystawy turystyczna, która mieści się 
w 17 wagonach i IPrzynosi szereg cieka­
wych opisów kraju, obra~ów dzieł sztuki i 
t. d. ilustrujących Pomorze i Kas·zuby. 
Wystawa cZ}"11na będzie w Łodzi do 10 bm. 
Wejście na wystawę na dworc',l znajduje 
si~ od strony ul. JIiliń.skiego i Targowej. 
Wystawę zwiedziły liczne wycieczki szkol­
ne. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Nienolowany dotychczas strajk wy' 

buchł IV fabryce Emilja Iicaz. przy ul. Pil­
sudsklego 512. Firma zntru<lniała. 800 ro­
botników na J zmian)", przyczęm jed,na 
praco wala w nocy. Zezwolenia na }lI'acę 
nocną. inspektor lHlzielil do 30 września br. 
i mimo wniQsku tetmiu nie przedłużył. 

JUDAICA 
:I!yd01VSCY "tasiemkarze". Przed są­

dem grodzkim odpowiadala szajka ży­
dowskich terorystów, zorganizowana na 
wzór szajki warszawskiego "Tasiemki", 
W skład szajki 'Wchodzili przedstawciele 
żydowskiej organizacji złodziejSldej: 32-
lotni Lajb Lechowitzer. nazywany 
"Parch", 50-letni Natan Nutman. z prze­
zwiskiem "Slopak", 30-letni Henoch Bi­
litzer z nrzezwis1,iem "Kulawy" i Jankiel 
Dawidowicz z przezwiskiem "Czarny". 
Mając do pomocy kilku innych, czterej 
przywódcy teroryzowali właacicieli stra­
ganów na Zielonym Rynku, zmuszając do 
płacenia okupu; \V razie jakiejkolwiek od­
mowy, urządzali przed straganem bójki 
i ścisk, nie dopuszl!zając kupUjących, tak, 
te w koflCU zmuszeni byli handlll,r~ ustę­
pować. Na skutek zameldowania w dniu 
28 lipca rb. policja aresztowała wszyst­
kich czterech ~ydowskich nożownil,ów. 
Wczoraj sąd grodzki po rozpoznaniu spra­
wy sl{ll.zał Lechowitzera na 10 mieSięcy 
wip,zienia, Nutmanna, Bilitzera i Dawido­
wicza po 8 miesięcy więzienia. 

Otwarcie gDUH:hu P. K. O. Wczoraj przed Wobec tego firma zredukowała trzecia, ON 
poŁudniem naste,piło uroczyste otwarcie zmianę. Robotnicy na znak protestu zajęli KR I KA SĄDOWA 
nowego na pelnych pra.wach otwlltrtego wobec tego mury w liczbie lo(' jako pro- Echa krwawej awaDtury. W dniu 6 
oddzi·ału P. K. O. w Łodzi. Aktu .J)(lświęce- test przeciwko zarządzeniu inspektora pra- sierpnia rb. na powracających do domu 
nia d-okQnaŁ J. E. ks. biskup JaBińskl, któ- f:y. Charakterystyczne jes.t, te stra.jkujący małżońków Grodziskich na ul. Sanockiej 
ry wygł08ił okolicznościowe przemówienie. do firmy 'Iłie mają. żadnych pretensyj. ~. 44 napadli trzej nożownicy i zażądali 
Zkolei przemawiali: tymczasowy prezy- Wczoraj interwenjowała. delegacja straj' wydania pieniędzy na. wódkę. Gdy Gro. 
dent Godlewbki, prezes izby 'Przemysłowo- kujących u starosty, pt06ząC .0 udzielen.i~ dziski odmówił, pokłuli go, ale zdołał u­
ha.ndlowej. ~en. Feliks Maci~zewski oraz zezwolenia, przyczem robotlllcy tagrotI11 ratować się ucieczką do bramy domu, ldó. 
wicepreze6 P. K. O. Strzegecki. W zakoń- I 1e rozpoczna. głodówkę. " - • rą zamkął na klucz. Krótko potem trzej 

: 
Komunama Kasa Oszczędności IDo Lodz~ 

w świetle cyfr. Wzrost zaufania obywate~l 
miasta do własnej placówki samorządoweł' 
gwarantowanej przez Gminę m. ŁO~Zl. 
szczególnie wy,bitnie ujawnił się yv ~l~le 
powierzania 8woic11 oszczędnoścI. te] m­
stytucii, albowiem przyrost ws~elklego ro­
dzaju lokat w 1(. K. O. m. Łodzr ~ okresie 
od 1. 1. 36 r. do 1. 9. 1936 r. wymÓ8Ł prze­
szło 900.000,- zł, co łącznie ze stanem na. 
1. 1. 36 r. daje sumę zł 5.400.000. 

Słusznym jest ten objaw u mioo~kań­
ców miasta. dlatego. iż K. K O. powIerzo­
ne sobie fundusze rozprowatlza tylko na 
potrzeby miejscowego życia gOBpodarcze­
go, czy to w formie dyskonta weksli han­
dlowych. czy też w postaci kredytów dłu­
tej terminowych (3 lata), zabezpieczonye~ 
hipotecznie na cele przyłączen do SIeCI 
kanalizacyjnej, budowy nowych dO'lIlków, 
nadbudowy i kapitalnych remontów sta­
rych, względnie na rozszerzenie warszta­
tów pracy. 

Ogółem suma rozprowadzonych przez 
Kasę Kredytów na dzień 1. 9. 1936 r. wy­
niosła w zaokrągleniu zł ł.5OO.000,- przy 
bardzo niskiem oprocentowaniu, nie jeat 
bowiem zadaniem K. K. O. osiąganie wiel­
kich zysków, a jedynie udostępni.enie sze­
rokim warstwom ludności tamego kre­
dytu. 

K. K. O. m. Łodzi posiada Oddział, o­
tworzony w dniu 31. 10. 193ó r. p'l'zy ul. 
Pomorskiej nr. 3. który doskonale się roz­
Wija i zdołał skupić u siebie około 1.000 
oszczędzających. 

z MO 

notownicy starli się z inną grupą nożow­
ników. Grupa napadnięta opuściła plac 
boju, pozostawiając z pośród siebie jedne­
go ciężko ranncgo. Ranionym okazał się 
Stefan Sobczyński, znany awanturnik l 
ncżownik, który potężnym ciosem noża 
po gardle położony został trupem. Spraw­
ców nie ustalono, natomiast stwierdzono, 
że napadu na Grodziskich. dokonał wraz 
z Sobczyńskim 24·letni Zygmunt Pawe­
lec i trzeci zbir, którogo nazwiska nie u­
jawniono, Pawelca aresztowano, a wczo­
raj sąd okręgowy skazał go na dwa lata 

S ORT 
Mecz zapaśnIczy Ł6dź-BerUn. W sobo­

te. 10 bm. zostanie rozegrany w Łodzi 
mecz zapaśniczy pomiędzy reprezentacja­
mi Łodzi i Berlina. Reprezentacja Berlina 
przyjeżdżll do Łodzi w najsilniejszym 
swoim składzie z trze:'13. olimpijczykami 
na czele, a. mian<lwiciG w wadze średniej 
- Schweikertem, w wadze półcię1kiej 
Weelbinderem ora.z w wadze ciężkiej Ri· 
gerem. 

Plęcioból atletyczny o mistrz. Łodzi. W 
ciągu nadchodzącej soboty i niedzieli od­
~dzie się w Łodzi pięciobój atletyczny o 
mistrzostwo okręgu łódzkiego. W sobotę 
dnia 3 hm. w ramach tego pięCioboju zo­
staną rozegrane na boisku So·koła przy ul. 
Tylnej o godz. 15 następujące cztery kon­
kurencje: rzuty dyskiem i kulą. podnMze­
nie ciężarów oraz bieg na 800 mtr. W nie­
dzielę natomIast w lokalu Wimy przy ul. 
Rokicińskie.l odbędzie się ostat.nia konku­
rencja nięcioboju - zapasy. Początek O 
godz. 10 rano. 

Łódź znów bez trenera. Trener zapaśni­
czy P. Z. A. p. FUldeack. który miał przy­
jechać do Łodzi w październiku w celu 
przepro '.vadzenia racjonalnych treningów 
wśród łódzkich zapaśników. przyjedzie o­
statecznie dopiero w grudniu i trenować 
będzie naszych zawodników przez cztery 
tygodnie. 

Nic będzie dymJsjl. Jak już podawaliś­
my, w związku ze startem kolarzy nie­
mieckich w Łodzi i Warszawie powstał 
konflikt pomiędzy warszawskim związ­
kiem kolarskim a prezesem łódzkich 
władz kolarskich W konse'kwencji zano­
siło się 'na dymisję prezesa Ł. O. Z. K, p. 
Szyrnskiego, którą ten w razie niepomyśl­
nego załatwienia chciał zgłoaić. Obecnie 
dowiadujemy się, że powstały konflikt zo­
stal załagodzony. do czego przyczyniła się 
przedewszystkiem interwencja prezesa P. 
Z. K. 

Nowa nagroda Łodzi dla kolarzy. W 
ciągu ostatnich dziesięciu lat r0zgrywany 
był w Łodzi doroczny szosowy wyścig ko­
larski na dystansie 100 klm. o nagrodę ma­
gistratu. Wyścig ten, jak opiewał regula­
min, odbywał 5i~ wyłącznie dla zawodni­
ków lokalnych. Organizacja spoczywała w 
rękach jednego z najBtarszych klubów ko­
larskich w Łodzi, a mianowicie Towarzy­
stwa Zwolenników Sportu. W roku ubie­
głym nagrodę tę po dziesięciu latach walk 
zdobył na własność klub .. Resutsa", Obec­
nie dzięki staraniom Łódzkiego Okręgowe­
go Związku Kol'arskiego magistrat m. Ło­
dzi ufundował nową nagrodę przechodnią. 

Ł6dzcy maratończycy we Lwowie. W 
nadchodzącą niedzielę odbędzie się we 
Lwowie bieg maratolIski o mistrzostwo 
Polski, W biegu tym będą, również starto­
wali starzy łódzcy maratończycy, amia. 
nowicie b. mistrz Polski Soduła oraz jego 
klubowy kolega Brzeziński obaj z S. K S. 

Hasło "swój do swego" w akr&­
sie nędzy I bezrobocia w pol. 
skłem społeczeństwie - jest 
nakazem sumienia na~odGwe-

go wszystkich Polaków 
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I Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaM e 
dalsze słowo 10 ~roszy. 5 liczb = jedno słowo. 
t. w, z. a = każde stanowi 1 slowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w łem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.przykład: z 18924, n 2745, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 

Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milJmełt 30 groszy. 
Drobne ogloszenia w dni powszednie przyjmuje 
si~ do godz. 10,30. w soboty i dni przedśwla­

teczne przyjmuje się do godz. g,45. 

., 23 ROZMAITE • "1"" ___ '-[ 1[1 li Skład Oberżę 
,.,_.K.A • .• MuI.E_N.IIIC.E__ bławat6w z urządzeniem, miasto . , . 
- ea 6000 mieszkaflc6w, tanio Ik!llonJa,lką, rzeznlctwem , 37 mórg 

sprzedam. Oferty Orędownik, _ LPlel'lV~<zorzędny obJ~kt bezkonIku· 
Poznań zd 98814 renCYJny ~przeąam, wpłat~ 12000. Ondulacja Osady 

parcelacji 8-8U mórg. Dogodne 
warunki. Dlul-(oletnic spłaty. - • 
Zgłoszenia maj. Lęlmo p. Zanie· GOŚCIniec 
myśl, Środa. zd 98202 32 morgi, nowe zabudowanie. d.u· 

tra beL Powan, SłowackIego 21. 
zd 99185 

trwała 5 zł. aparatami: elektrycz· 
nym, powietrznym i parowym. 

.. Łódź, Nawrot 54a. J6zef Pod· I[E KUPNA ,. leśny. n 17642 
Dom 7.ej wiosce sprzerlam okazYJ me. 

Matuszak, Poznań. Kozia 4, m. 3 
zd 98801 pi!1tr<?wy. składem. miasto pro· 

wlncJonałne, - dobre położenie --------------
--t:lllO:r.r.l

O
"'_- Chrześcijńska 

wypożYczalnia sukien ślubnych i 
balowych najelegantsze fasony. 
Lódź. Limanowskiego 38 (dawn. 
Aleksandrowskal w pralni. 

handlowe s[>rzedam. Cena we· G d t ctr. zieomnJaków żółte r6że - 20 
dług ugody. Oferty Orędownik. OSPO ars wo cbr. jabłek zimowych ku,pi. Ofer· 
Poznań zd 98813 . 60 m6rg buraczanej nadkompl. ty Spółdzielnia Żandarmerii. Po· 

blisko miasta gimnazjalnego. - znań, Wały Jagielloficzyka. 
Dom wpłaty 12900,-:;-. Kwiatkowski, zd 99 042 n 17631 

nowy, piętrowy 14 ubikacyjny, Poznań, DZlałynsklCh 10. 
dochód 1300,- cena 10000,- zd 98 918 Kupię lub wezmę w dzierżawę Mleczarnia 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 11141 

Fra.nkowski, Żabikowo przy Po· • k' poszukuje stałego odbiorcy chrze· Chłopak Roln'ik 
znaniu, Poniatowskiego 10. Kilka ple armę . ścijanina masła i sera. Ceny u· chce chętnie wyuczYĆ się rzem:io. kawaler salllot.lzielny potneruw 

zd 98 942 parcel pod budow(l z dobrą lilką ewentl. piekarnię i kolonJalke ra· miarkowa-ne. Zg/oszenia: Kalisz, sła rzeznickiego. Łaskawe oferty zaraz na 200 morgowy folw:l rk 

D . po ca. 2 morgi w ~t()szewie od zcm. Oferty kierować Teofil Ro· Handłowa 2, Koźmiiiska. adi'esować Orędownik. Poznań bez kaucji. Kwiatkowski. 1'0' 
om zaraz na sl2rzedaż. Zgłoszenia do chowski. Ląd, Konin. zd 99 135 n 18993 zd 98827 znań. Działyńskich 10. 

nowy ,piętrowy 6 ubikacyjny, - A~entury Urędownika w Stp,sze· za 98 919 
chlew, morga ogrodu 6000,- wIe. n 18 502/3 "18 DZIER"'AWY li E )I Żelaźniak - Pomorzanin El wka 
Frankowski, Żabikowo przy Po· .. • I- _ 26. SZUKA POSADY doskonale obeznany kalkulacją, e. 
znaniu. Poni~r~OU8~~~gO 10. Gościniec. konc.. ~/adając także językiem niemiąc. be<?Jpł,atna.. k~óreJ z.aletbT ~~~: 
-------------- duża sała, obszerne ubikacje na OgrodnIctwo Ugłoszenia do 30 słów dla poszu· kun dobrze wp'racowany w dZIa' hremSY'~dg:>!:nal;~~a siaimi.en 

Dom urz~dzenie. s'kładnicy. w~"m.i.a!1Y 16 mórg, miasto powiatowe. lO kuj.ących posl,ldy 'Y tej .r!lbry<;e I~ okuć bu.dowlanyc.~, maszyn roI· bn;. ~e~fm~bu~': m WIŃ 
'. . " zboz.a lub mne·go, do s,pl'zedan.la. lat, objęcie 1000.- wydzierżawi e oblIczamy po JedneJ trzeCIej ceme Ill.czych Ol az J!1ateo. budowI., - Po;;0::..:.:..:......=::.::;:.:..::::.:..:y...:-. __ ...;:.~ __ 

cztery ubIkaCJe, 4 morgI roh przy Fablanowska - Ry(lozyna. powl.at Ratajczak PoznalI Skarbowa 18 drobnych. PI !lco~vał dł.uzsze lata w. spór· Polski-
Poznaniu cena 5000,- sprzeda LesZ'llo Zld 99 008 . d 98834' dZielm Holmczo·HandloweJ. tak· 
M~telski. Poznaii, Hatajczaka 38 . z że w woj. warszawskiem, poszu· Przemysł Kawy Łódź, TraurN.\a 
ofIcyna. zd 99122 b) Inn,' kuje odpowiedniej Jlosady. Miej· 9, założy sklad hurtowy. mla-

Kamienicę 
Piekarnia Dzierżawa scowość obojętna. Łaskawe ofer· stach powiatowych POtn!ebJ1Y 

zaraz do odstąpienia z powodu 60 m6rg PSZeiUl3. kompletne przy -- ty, Qr~~ownik, Gdynia pod "Że' kierownik, gwaran,9ia na towar. 
choroby. Oferty Orędownik, Po· mieście przejęcie 4500,- Bana- Sto lazmak • n 18282 n 17601 eerlltrlJJlU, rzeini('Lwem. 10 l(l,kato· 

11'6 w, dochód 3600. cena 2.) (100 
wp'ł!l!l:y 20000 sprzeda MetelskJ. 
PO'lmań, RatajO'l.aka 38. 

zd 99124 

znań n 18 514 szak, Pobiedzlska, Czernieiewska ł t h d k' - E li . 
14 zri 98 920 z o YC am za .ws azanle posa 27 WOLNE MIEJSCA Agentow-

FoOrmy . . . . ~rer~~PJ; ;i~ł~~.Ja~f~~~ t!i;la~~~' il)kasent6w. do sprzedaty mate-
do rur cemen10wych w rozmia- GOSClnl8C nik, Poznań zd 98176 rJa.lów suklennlfch na rat~ posz'!." 
rze 80, 60 40. 30, 100 płyt lanych koloni alka duża wieś dwa dwo. Potrzebna kUJemy J' całeJ. Polsce. "rom

1 
oc

p 
• 

Kto do dachówki. Józef Nowak, \",ie· ry. okolica Gostyń, czynsz 30,- rtaraz dziewcz,yna z !l'atowaniea:n Lwów 1;>, Cf>l"kleWna 18. ng 77 ... 3 
pragnip sprzeda,'. kupić dom go- lonek, poczta Ostroróg, lowJat objęcje 1300,- MeteIski. Poznań. Zdolna na majątek. ~głoszema P~Jlaczo., Rolnik 
spodarstwo wydzierżawić nif>ch Szamotuły. z 99134 RataJczaka 38. zd 99127 gospooyni w wieku średnim po· wa, KrystynJk,b, lP~w~ RaJWICZ, 
napi~ze do' Frankowskiego, Ża· szu kuje pracy, naicl>ętniej na 2id 98040 od zaraz do wszelkich prae 1Pi0SP0-

fb~oWO - Poznań, Poniatoz~isÓ8i~~g _ Go.spod
80
arstwo.. . Gościńca ~~~~doi~~IO~~l~k~' ~;łc;:~l~h~~ Męska ~~5ifl~t ~~t~~h~'Y. p~~~l~?w~ 

00 mórg l.) 000, mÓl'g wymla· koloma1ką w,prost od g06podarza wie. Aleja Wolllości 18, m. 9. damska wykwalifikowan&. sila, sna, mie~i<:cznie 15 zł utrzyma-
Dom rem. wp/aty 709<1. 60 mór~ 120(10. w dzierża W<L .p o.szukui e SiPlesznie. n 17780 trwała wodna. Jan Rataiczak, niem. Średzki, Kcynia. 

Stra.bel, PO:mlzdan"" SlSł04wacklego 21. Zb'orowskJ, Półwiejska 28. m. 15 ______________ mistrz fryzjerski, Śrem. zd 98239 n 17773 
czyms.ZO'Wy. śłiczny og.r6d O'WQCO- ,,~ Poznań. Zld 99 094 ~ 
wy okneyj,nie sPr>Zedam 10000. Pokojowa A ci 
'WP/a.'t.a 4 ?00, res.ola ,am~r~yzacja. Gospodarstwo Skł d gen 
lWedzllk<rn&kl, P07m~I1, Piekary 11. 1,)2 morgi lmraczane. bogato zap,ro- a dobremi świadectwami poszukuje rolnicy wlasnym rowerem P<>- FUTRA zd 00 013 wadzone, obJ'ocie 4750,-, 20 m6rg l"'Zeźni.oki. dobrze zruporowadzony. !posady r6wnież do wsz)'stkie~o trzebni, zatrudnienie stale, coś· 

, . S b l P przy głównej ulicy od zaraz do lepszym domu. Ofel'ty Orędow· koJwick /!'otówką. Piwiński, Po-
.. pr'. ~NIĄDZ ... in~~, wSi~~~~żk~':i~' 21~ra e. o· wj"rlzieriawienia. Agenci a Orę· nik, Poznań zd 990(10 znań, Wielkie Garbary 23. re· ... 2. ___ -__ .. ___ ..... _____ -=z-=d......:..99~187;:...:.. _____ dowllika, Sza.mo1JUh ag 18516 _____________ stauracia. zd 98837 

Damskie Męskie wykonywa 
znany zakład kuśnierski 

Rajmund Szyndler, 
Łódź, Piotrkowska 163, 

tel. 122-90 

9 000,- Gospodarstwo PoszukUję Kołodz~ej . . mlods~y l)~~~~~~~brv facho. 
wypożyczę na I hipotekę ~ pew· 40 m6ng prywatne blisko. okazyj· dzierżawy ml'Yna wodneuo. pa~o· z .wła,~ncml ~arzedzl.:\lIy 1. dobre: wiee potrzebny zara,z. Kubick: . 
ne rGc~. Oferty Orędowmk. Po· nie tanio przy wlłl'acie 7000 s'Prze· wego 11lb mo1orowe&,~. PrzemIal md I ś"Olafdetctv. &mllO~~}k'Ulpo~~aaii Przezmi~6w. P. Swadzim. 
znań zd 98 9.38 dam. Shabel, Poznań, Słowac· 100 otr. Zgłoszenia 1UOŚ. Magnu· y. er y rę O" • , zd 99175 
.. ~ __ ~~~~ __ ..... kiego 21. Zld 99186 s'zewice, pow. Jarocm. n 18520 zd 99162 

front, Dawn. Piotrkowska 176 

.. &. OŻENKI :tli ii~~~~iiiii~ii;ii=iiiiii~iii~ii 
Piekarz 

średnim wieku poślubi pannę 
lub wdowę cośkolwiek got6wki, 
prowadzenia interesu. gospodar· 
stwa. Oferty Orędownik, roznań 

zcl 98685 

Panna 
z majĄtkiem. mieszkaniem. wyj. 
due ~a kolejarza stałego. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 98 783 

Wdowa 
bezrlzir>tna, 3:l. mnjatek 50000 zł, 
wyj,lzie zamaż. Zgloszpnia z fo· 
tografia i znaczkiem W. Święty. 
Grodzisk (W/kp.). Bukowska 28. 

z,1 !HJ 136 

muz.rka lekka -~Iyty: 15.35 w;~-l 
domo,<ci !!'C'-podarcze" 'Va r'<.7.I1· 
wy: 18.00 .. Nasz program"; 18.10 

Sobota. S października. powiastki i meo melodie dla 
dzieci - ołyty: 18.25 w:adnmoiici b t 

6.30 audycja poranna: 11.30 €poleczne: 18.30 koncert reklamo. na ~o o e: 
"Śpiewaimy pio<;enki" - audy· wv. 17.15 AngJja. (Nat. Pro!!'r.). ,-
cia dł~ '.·z:k ół - prowadzi Ta· Sobota, 3 paź(lziernika. Muzyka tnnccm.a. - 17.50 Buda· 
dellsz lIIayzner: 12.13 dziennik 00' peszt. PODułnrne oi~;:;ni we(! :ers k.e 
ludrliowy; 12.23 koncert orkip,;;:ry Lw6w - 12,03 prze~lnrl Wy · 18.00 ITambur/.!. .~w:('żv 00' 
l'adell.~za SeredvIl"·kie!!'o (ze Lwo· dawniel w pl'.zeprowndzl Helena wiew" _ koncpl'l. 1\{' Ostrawa. 
wal; 13,10 rl,wilka /!'osoodutltwa Boyer; 14.30 koncert życzell: lii.35 Recital śp;elyaczy. Koenil!sWllst. 
'domowego: 15.35 wiadomości ~o- wiadomo<ci t!os.Douarcze (~ \Va"· Ludowe pieśni i taiice. 18.50 _ 
soodarcze: 15,45 a udvcia dla d,,: e· sza Wy); 18,00 silva l'erum: 18.05 (N a t. Pron.). Koncert ork;estro­
ci E:t:w:;zych: Słuchowh'ko z oka· recital fortE~oianow:v 1\1arj i G,·e· wv. 
.zii Tyt!odnia Budowy Szkół Pu· !!'orowioo - Pinili"kiei; 18.25 19.00 'Yarszawa, Koncert roz. 

Pann wszechn,ch w oorac. Porazili· Iwow-ski felieton "ktllalny: 18.35 r:vwkowv z Vi',stawy Radiowe:. 
I a . skiej; 16.15 koncert w wykonan;u progoram na iutro: 1840 koncert Budapeszt. Mn~j'ka tlalonowa. _ 

lat 29. sz flchHna, llCZ~I~a. z ~·ol'k.; 16,45poow'iecenie d~mu reklamow,: 23.00-23.30 muzyka 19.10 'Vieileii. Koncert z ud?. oi'i-
wodu bra,k u znaJOlllOSCI pragmę 'Zwiazku Pracownik6w S3111orz;1. tanecezna na płytach. ni.stv iHaurvce!'.n Hosenthala. _ 
POZJTLa~etą drogą pa,na na&tąleJ du Tentorialne!!'o: 17.il5 koncPI·t 19.35 M. Ostrawa. Prona.m roz. 
posad, w celu ma.t;Y'mOll1!Ja.J: ;:o!istów. Wykonawcy: Ol!!'a D:' Sobota, 3 października. rv~·ko\\·,. 19.45 AUl!lia. _ (Na'. 
nem. Oferty. Ore{lol\ mk. Poznan dur·'Wiktorowa (śpew): Jacques Katowice - J: 03 życie kultu· Progor.). Muzyka taneczna. 

zd 00 OS2 ~Iarmor (fortepian) (z Krakowa): ralne śląska: 12.10 wiadomości 20.110 Beromuenster. "Dokt6r i 
17,50 .. Siedem klasztorów i gd,,:e- bieżace: 13.15 koncert życzeń (Oly. A D Kawaler 

KAPELUSZE - KRAW"ATY - SKARPETKI 
SZELKI - R~KA -W~CZ.KI i t. p. ng 17468 

Dla Pań ~ Pończochy - Reformy· Bluzeczki· Bielizna Jedwabaa 

M. KOŁODZIEJSKI, Łódź~:~~'!.=eja 3 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną p, T. Publiczność 
m. Kalisza i okol cYt iż z dniem 3 października 1936 r. 

OTWORZĘ 

w KALISZU przy ulicy 6 Sierpnia nr. 9 
Chrześcijański 

SKŁAD TOWARÓW ZELAZNYCH 
i NACZyŃ KUCHENNYCH 

FARB, LAKIERÓW i PRZYBORÓW MALARSKICH 

Zasadą moją w handlU: dobry towar, Diskłec~DY 
i rzetelna obsługa. Donosząc o tem, proszę uprzejmIe 
o łaskawe poparCie, 

MARJAN CYGAŃSKI. Dg 18 '93 
32. uczciwy, dObrego charakteru 
2500.- pozna ('elem ożenku pan· 
nę zgrabną. miłĄ. religiiną, zami· 
lowaniem do interesu lub posia· 
dajĄca własny. Zgloszenia Orę· 
downik. Poznań, zd 99 137 

niegodzie domki" - felieton (z Lo· ty): 14.30 wyiatld z operetek i '0:0- ptekarz" - opera ittersdorfa. 
cizi): 18.50 pogadanka aktualna: senki (P:vty): 1~.30 .. Ogrodnik 8la. Bruksela flam ... Carmen" - OD. '-------------______________ _ 
19.00 koncrl't w wykonaniu malej ski"; Je:;,ienny przegolad sad<DW'n;- Bizeta.. Hailio Paris. Recital for:. ___________________________ _ 
orkiestry P. n z udziałem Ireny c~o-<lZk6łkar ·.k; _ oo/!'adanka _ 20.10 Sztokhołm. Potpourri mu· 
Czarnero i .. Czw6rki radjow~j" (z Władys.!awa Włosika: 18.00 "S,,'a- zyczne. Berlin. "Ro<lJbawiona t>r­
wystawy Ra·d iowej): 20.15 81lrh· cz:vna u Dorotki" _ audycia dla kiestra" - wesoly wieczór. Lipsk 
cia dla Polalk6w zagoranica: 20,45 dzieci: 18.25 .. Krzew goorejacy" _ i Koenil!swust. .Indvgo" - ODe· 

li 
dzienni·k wiec~orny: 20,55 oo!!'a· ooezja Jer.zegoo Pileckiegoo; 18.35 rebka Str~us<sa. Sztutgart. Wooo· 

K /y wiecz6r. Wiedeń. "Emervk 7 SPt:ZEDAŻE dan'lra aktualna: ~1.00 koncert ka· koncert reklam.owy. Kalman" _ radiopotnoul'ri Hrn . 
•

• ' _________ meralny. Wykonaw<cv: .J6zef Ka· 
'miński (skrZYDce). Władvstaw Sobota. 11 llaMziernika. by'ego. 00.20 Bukareszt. Mu.zyka 

ł d IS 'Ln (f t . ) 2130 W 6alonowa. 20.30 Paris P. T. T. -Sk a .ZPI lan Ol' ePlan , .. e- Kraków - 12.03 trzy romanse Koncert orko na-odowei. Stras. 

ri:~b~~~~1:9~~gn:~~m (ff~~to; ;1:~~!tt;l~~~-;~~::~~~~"~i~i~e~ ~i!~:~~~:a~~~i~:~ktii~:~t~~~l~~ rf~~~::J~!:i:dii~!~;(~!~6~:~~;i 
zd 97531 Poznań 22.00 wiadoona'Ści 6Po~towe:. 22.15 vv wyk. Ireny Orskiei (<śniew) , Koncert «ymf. z Queens-Halln. 

'koncert w wvkol).amu orklestr,Y Rrs·zarda Franka (forU' 18.40 Lo 21.10 Praga. ViTe;;eJ(' czookie" 
,p .. R. pod dy!,. Olgoierad .8tra·s,zyn· koncert reildamol'!'-q: 23.00-23.30 - balet Bendla. Tuluza ... Fre.squita" Wiatrak 

walcowy wyu3icrżawię na dogod· 
nych warunkach lub spr7.edam -
kaucja konieczna. - Zgł.oszenia 
Agentura Orędownika, Zanie-
myśl. sd 97 071 

sklC:7"0 ,z ud.zIałem SerglUSZa Be· muzyka taneCQ.na (ołyty). _ o,oeretka Lehara. 21.20 Bam-
nOIll ego (.bas). burg. Kantata Stuermer~. 21.50 

Sooota, 3 llaMzicrnika. All.J!lja. (;Nat. ProJi:r.). Kon~ert 
Łódź - 12.03 pogadanka pra w- symf. 

Il icza 'P. t ... Tragedia matek" - 22.00 S"tokholm. Muzyka ta· 
Sobota. 3 października. (podr:l>ucanie dzieci) Wy·głooi :Ma· neczna. ~.30 Hamburg,' Muzvka 

.KRA OWE . 

\Varszawa - 12,03 .. Przeg1Ild rjan Ko.zowski: 14.30 muzyka roz- taneCZlla. KoeniI!SW1lSt. "Nocna 
Zakład rolniczej ora!;y" - inż. Irena N'f>- rywkowa (płyty li Wa,r<>zawy): - mu.zyc7Jka". Strasbllrl!. :Muzyka 

fryzjerski, mieszkaniem. pewna wod·nic~aIlska (z ViTi lna): 14.lłO 15.35 wiadomości Jws'pod,aJ'cze (z taneczna. I<;oszyce. Koncert <Dr· 
egzystencja dzierżawa 25 zł, za muzyka rozryw~?wa (nł:vtv): }8.~O 'Vars~awy): lS.00pogoadanka Pt . kie8tJ'owy. Ang1.ia (Hej!. ProItr). 
350 sprzedam. Adres Orędownik. "Nasz program: 18.10 "ZYCie "Pod.c.JIa I'pm ksiego7.hiorów" (G,,· Mnzy'ka taneC'e;na. Wroclaw. Mu. 
Poznań zd 97169 kultu.ralne stohcy": 18.15 koncert (1zina ~ ~fiei,,:ld ei B'bliotece P J. z:vka taneczna. Lipsk. . A iutro 

reklaunowy; 23/0 muzyka taneCl' blicznej) wygłosi - Mieczysław niedziela". 22.45 Paris P. T. T.-
• • • na (ołyty), Braun: 18.1(1 .. Pi<:"rw<ze szybowi Muzyka taneczna. 

KamienICę . .. slko na terenie nowiato 16rl.zkiego·· 23.00 Lill'lk. "P"06imy do tańca" 
centrum powiatowego miasta Go· Sobota. 11 llazdzlerlllka. l wygłooi Józef Reryel!: 18.15 Pio~r 23.10 Radio PaMs. lIInz:vka ta· 
!!!ynia, za 65 tys. sprzedam. -. Toruń - 12.03 . .Praca na roli Czaikowski: ipzioro łah .. ,]qie - neczna. 23.25 'Vie!leń. Muzy<er;kl! 
.Wpłata wedle ugody. Agentura ,pr.zed ll.imĄ" - P n!? , rolno Wygo). balet op. 20 (plyty); 23.30- 0.30 wiedpll"ka. 
"Orędownika". Chodzież n 17 672 inż. Andrzej Mil<sTewicz: 14,30 koncert ż:vczeli. 24.00 Frankfllrt. Koncert noeny. 

Humor . zagraniczny 

Zakochany ogrodnik. 

Co futro = >to Edmund Rychter ~ co pa1'to - ~ Edmund Rychter - co ubranie "-' to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wiel.lt-op. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35-24, 4:0-72 
R&<lruktor odpow:j ed.?1iailn% ~dnej Treld.a li Pwman,ia. - Za 'W'8Zystkie WIi..oomoścl ! ~n<lJ' • m. LoMi odpowiada Leon TrtII .. Ł6dj. Plotrlrowska łL .- Za oa-loszenia t reklamy Qd~awia.da 
Antoni Lcśnlewu.<s II Poona.n.la. Rekop.isów n.iezam~7'cll redrukcja nie 1IlW'a.ea. 

Przedpłata' m~e6Jięm;na. PI1Zl' T-du wJldaniach tygod.n:iO'WO • odb>i()ll'em w a.gentu.Taeh OO"łoszeoia i reklamy' Na Irtronie S-1amow~ li ~rosa;y. na stronie 4-1a.mowej pru 
___ .;... __ • 2,35 m. Za odnoozenie do domu odpow. do;pł4l'ta. Na pocztach I u lietonoea.6w _ 'O • ~11~ taks.tą rooa.keyjn-ego 30. gr .•. na stronie 4.tej 50 gr •• na 

miesiięozn:ie 2,34 m, kwarta.l!nle 7.()L Pocl'lta przyjmuje zam6wienia (y!>ko od jednoolaalwwegO milimetra.. 8Óg~e~g;eJSk~pgl~i~~nwa.~&>e~~:: wlad~mo~~i !okalny.ch 100 gr. 
6 ..... _.l' '" . "-'-"100 ) p_.l k Pol 5 nt\ / a d -_.>. "k' Il \.. / . . . ~~ ""-~ _. ~I- Z za~,rzezel1lem mleJSCa 2U% na wy"a" tygvumowo \vez l>OJlJle"""zwl wego. - vu OPM' II" BCI! ,\1\1 II wy ań ,,,,,,,,wy .. l. 1'0"n6 Og o.sze.ru_a naJwyżej 100 slÓ'w, w tern 5 nagłówkowych (drukowanych 

tygodl1iowo. - Zam6wjenJ.a poem owe n.a.lerty u.sik>utecJm!ia~ do 25 każdego mJettiąca w ~acb t/usto): slo~o nagłówok~w. 1~ gr .• Jra,ż,de daJ.s.ze e/owo 10 IU'os.zy. ~a r6żnicę między zesta wem 
~ztowvoh łub """'l'08t IW c:entralii OrędowniJr... Oa wl y;;o.k~cIII ogłaszcma, pow.taJą wskutek mabryoowania, wydawJli<:!)wo nie odpowiada 
.. vv, ~..- g oozellla 8ą plrutne zgól7. ' 

Nak1Iad 1 ozeion<k.;\ Drokaa-r.ta ~k .. Sp6łka Akcyjna. Poznań. łw. M ... ei.n 'ł. 
Ył rui.e flll"ntadk&w. ~eh eh .~, ~61l IW IIlRla<i_ st;raj>kÓ'W k.p~ ~~t_ IM O<!,-.,ow.i.&da r;a d_uczenie lPBntar .łlIłonernc!-łI1ie maM pr.awa ~om--"". -.. ..:_ 

dostuczonyoh :n.UiIlHIE!'ÓW lub od811rk:odOWa.ML .... - - ... -

(x) 
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·POW I E S/O·WSDÓŁCZE6NA • PRZEZ· ANTONIEGO • H RA MA • 

5)' 
lA kiedy nade.idzie dfd~ysta l mglista 
jesiell, udamy się jachtem do mych 
australijskich posiadłości w pogoni za 
wiosną, co blaskiem gorących promie­
ni ozłoci twą główkę, LiIi ..• Będziemy 
razem ... na zawsze ... 

Liliana słuchała. Zdawała się prze­
zywać to wszystko, o czem mówił Hen­
ryk, a jednak nie dawała mu wiary. 
Zbyt wiele doświadczyła w swojem 
burzIiwem i pełnem przygód życiu, 
aby zaufać mężczyźnie. To samo, co 
on w tej chwili, mówiło jej wielu 
przedtem, a później przyszło, bo 
przyjść musiało, rozczarowanie ... 

Crawforda przecież zntl.ła od tak 
niedawna. Nie mogła nawet powie­
dzieć, aby jej się podobał. Ot poprostu 
chciała skorzystać z okazji, aby je­
szcze raz zdradzić hrabiego, co jej 
Wyp~czonej naturze dawało pełnię 
chWIlowego zadowolenia. Spodziewa­
ła się, że po tym fakcie rozejdą się w 
swoje strony ... 

Tymczasem stalo się inaczej: Hen­
ryk pragnął mieć ją przy sobie na ca­
łe życie. Chci.a! widzieć w niej swo­
ją żonę i od pierwszeJ chwili nie ·taił 
tego wcale. Mówił jej dużo o gorącem, 
pierwszem uczuciu, które zdołała roz­
palił w jego sercu, roił świetlaną. przy­
szłość w dalekiej ojczyźnie, gdzie LiIi 
miała stać się spadkobierczynią 
wszystkich zaszczytów i bogactw sta­
rego rodu Crawfordów. 

Młodej, . naiwnej kobiecie impono­
wało to niepomiernie. tem bardziej, 
że dystYhgowany artystokrata-świato­
wiec, jakiego odnajdywała w Henryku, 
pod kaŻdym względem prześcigał hra­
biego Zabierzańskiego, będącego juz fi 
schyłku późnej młodości. I jeśli nie en_ 
tuzjazmowała się projektami kochan­
ka., to czyniła to tylko ze zwykłegg 
wyrachowania.. 

Dziś jednak, kiedy ten mały napo­
zór incydent przekonał j~ o stałości 
uc~uć Henryka, postanowiła być wię­
ceJ szczerą.. Niespodziewanie w przy­
~ływie nagłej decyzji wysunęła sie ż 
Jego objęcia, niedbale rzuciła na tap­
czan bukiet szkarłatnych róż i stając 
naprzeciw zaniepokojonego Crawforda 
zapytała go, patrzl!t nań bystrem, 
przenikliwem spojrzeniem swych czar-

h oczu: 
- Więc jesteś zdecydowany pojąć 

runie za żonę, Henryku? 
- Pragnę tego, jedyna! - Craw­

ford ' powstał i ujmują.c delikatnie 
i z godnością., odpowiadającą chwili, 
ręce Liljany, ucałował jej białe, wy­
pieszczone dłonie. 

- Więc pocóź dłużej czekać! ~ 
podjęła kobieta.. - Wiesz przecież, ze 
każdy dzień, każda nawl'it godzinal 
spędzona przy boku hrabiego Zabie­
rzańskiego, jest dla mnie istną. udrę­
ką. .• Dlaczego więc nie mamy na­
tychmiast zdecydować się na wyjazd 
do Anglji .•• 

- Masz rację, kochanie - przerwał 
Crawford, siadając z Liljaną z powro­
tem na tapczanie - są jednak pewne 
przeszkody natury formalnej ... 
. Wiem. Cała idjotyczna proce­
dura biurokratyczna: paszporty, Wizy 
i tak dalej - przerwała z nietHerpli­
wością. - Liczyłam jednak na to, że 
ty! lord, finansista, człowiek, stojący­
blIsko wpływowych' osobistości, nie 
należy do rzędu tych, co godzinami, 
dniami i tygodniami wystają. w ogon­
kach u okienek urzędów ... 

Crawford skrzywił się, nie wiedząc, 
co odpowiedzieć. Liljana całkiem pod­
świadomie wprawiła go w zakłopota­

, nie. Szybko się jednak otrz~snał ż te­
go stanu i rzekł z udahQ. pewnością 
siebie: 

- Rozumie się, iż w każdej chwili 
mógłbym otrzymać potrzebne doku­
menty, tak dla mnie, jak i dla ciebie. 
WystarczYl abym żadzwonił do mini­
sterstwa. Jednakże z samej zasady 
potępiam wszelkie protekcje, które, 
przyznasz, że są. największą plagą 
współczesnych społeczeństw. 
. - Dziwne Skrupuły - Liljana wy­
dęła wzgardliwie usta. - Zresztą. taka 
drobnostka leży i w mo.iej mocy. Sama 
zadzwonię do ministerstwa; nazwisko 
hra'biego Zabierzańskiegó też coś ma-

/ 

_ Ani sl~ wat, kocha.nle1 - prl... tym p()etycznyni zwrotem. - I 'dlatego 
rwał GrawfOl"d i jego zazwYczaj blada. moim naj świętszym obowiązkiem jest 
twarz przyoblekla sl~ nagl& trupię. usunąć -Z tej drogi, jakę. mamy iść do 
bI.a;dością. wspólnego szczęśCia, wszelkie eiernie 

_ Co to znaczy, ltenryku f :::..... w: i głogi. A takim największym cier­
głosie Liljany zadrga.ła nuta niepo- niem może stać się twój obecny mąż, 
koju. Podejrzliwie spOjrza.ła koehim- hrabia Zabierzański. Miłość, jaką po­
kowi w oczy. mimo wszystko, powiedzmy to otwar-

Crawford zmiesU.ł $H: jes~~e bar- cie, obdarza cię bezsprzecznie i owa 
dziej. właściwa jego sferze magnacka duma, 

Trwało to jednak krótko. Natych- oto te dwa potężne bodźce, które mogą 
miast bowiem znalazł szczęśliwy- ?,ry- pchnąć go do zemsty .. ; 
kręt. - Nie do tw.arzy panu, lordzie 

- Drżę na samą myśl o twym nie- Crawford, z tern tchórzostwem, jakie 
rozważnym kroku. Nie zaPominaj bo- wieje ze słów pańskich - przerwała 
wiem, że mąż twój, hrabia. Zabie- Liljana z sarkastycznym, zjadliwym 
rzański, kocha cię do utraty zmysłów, uśmiechem: ' 
choć jego niegodziwe postępowanie - Przyrzekłaś mi nie przerywać, 
zdaje się temu przeczyć. I nie trzeba Lili ... 
ci chyba tłumaczyć, że wyrabiani~ Nie powiedziała nic więe~j, tyl­
Wizy dllt nas dwojga może wzbudzi~ ko ten sam ironiczny uśmieszek nie 
wśród dobrze zhających twego męża. schodził jej dotąd z twarzy. 
ministerjalhych dygnitarzy uzasad- - Tak, - ciągnął Henryk - w 
nione podejrzenia. Jestem \vięc ~w- twojem pojęciU może wyglądać to na 
ny, iż w kwadrans -po twoim telefonie tchórzostwo. które upokarza mężczy­
mąż będzie wiedział o wszystkiem. Lu- znę, lecz dla twojego dobra, twojego 
dzie są. 'bardzo złośliwi, moja LiIi... szczęścia i bezpieczeństwa gotów je-

- I cóż z tego? .. - spytała z nie- stem znieść stokroć większe upokorze­
ukrywane m zdziwieniem. - Nie mla- nie. CZY ty nie możesz zrozumieć, Li­
łam wcale zamiaru ukrywać tego li, !li e kieruję się w tym wypadku wy-
przed nJm. . . ' łącznie troską. o ciebie? .. 

_ O moja naiwna pieszczotko - - Ale gdzież tu jest zwię.zek ze 
uśmiechnął się Crawford, . siląc się sprawami mają.tkowemi? 
jednocześnie na spOkój i dobry humor. - Jest. I to duży. Wyjedziemy 
- Przecież twój mę,ż nie przestanie do Anglji, czy nawet na drugą półkulę 
nas prześladować i będzie się starał - i cóż z tego? Czy nas tam nie od­
uczynić wszystko, db zbrodni Włącz- najdzie, rozporządzając znacznemi za­
nie, byleby tylko nie dopuścić do kom- sabami gotówki?.. Zaangażuje całą. 
protnitacji swojego nazwiska. Znasz sforę najlepszych detektywów, będzie 
przeCież dobrze typowo polską~ ma- jeździł z kraju do kraju, aż wpadnie 
gn!1l'ką ainbicje. na ślad zbiegłej małżonki. A wtedy 

- A Wi~c? '-- zapytała Liljana nie- co?." 
maI szeptem, co mogło znaczyć, Ż~ po- - Mó,,' dalej. 
dżiela słusznie zapatrywania lIenryka. - Otóż naszą jest rzeczą" podkre-
i czeka jego deCYZji. ślam: . dla naszego wspólnego szczę-

- Zdaj to na mnie, jedyna. Wpraw- ścia, wytrącić mu z rąk tę najpotęż­
dzie nie da się wsz~'stko załaho,'ić w niejsżą broń - mamonę· 
Ciągu tygodnia, będziemy natomiast - Więc go okraść?.; 
pewni naj zupełniejszej d~rskrecji. - - Lili ... - Nuta dobrze udanego 
Przez ten czas zdołasz zlikwidować wyrzutu za.wibrowała w głosie Craw-
swoje interesy w kraju... forda. 

- Jakie? - Tym razem ni~ukry- - A zatem mów wyraźniej. 
wane zdziWienie ukształtowało -rys"! - Poprostu nie dopuścić, ażeby 
piękneJ kobiety. przynajmniej ta częśe majątku, która 

-. Nie przypuszczam, it całą przY- z tytułu żony przypada na ciebie, zo­
padającą. na ciebie część majQ,tku po- stała użyta przeciw nam, w myśl pro­
zostawisz swojemu dręczycielowi w u- stego rozumowania, że im mniejszemi 
pominku . . . odpowiedział Craw- zasobami pieniężnemi będzie rozpo· 
ford, siląc się na wesołość, chociaż tządzał nasz prześladowca, tem więcej 
nietrudno było dosttztlc, że za tefil po- możemy czuć się bezpieczni, Liljano ... 
wiedzeniem kryją. się jakieś poważ- - ZapQminasz o jednem, Henryku 
niejsze zamiary. • - odparła Liljana - że w myśl istnie-

- Ach taaak T • •• więc chodzi et O jących w Polsce norm prawnych, nie 
majątek... mam żadnego prawa do majątku hra-

- Ach Lili.;; znów to samó '- biego. A tern dziwniejsze, a nawet 
przerwał pośpiesznie Henryk. - Z ko- wprost śmieszne byłyby tego rodzaju 
bietami, zwłaszcza pięknetni, trudno roszczenia w chwili dobrowolnego o­
jest mówić poważ;nie - udawał weSO- puszczeni.a małżonka.. 
łego, skłonn~go do przekomarzań. - - Lecz hrabia mógł et przecież za­
Wysłuchaj mnie, ślicznotko do konta, pisać, lub poprestu podarować część 
a wówczas dopiero wydawaj sądy. Nie ma.ją.tku. To mu wolno ..• 
przYPusz,czam, byś mogła pómyśleć, iż - Nie zastanawiałam się nigdy 
?ały zadłużony maj~tek hrabiego mo- nad tem. Wystarczał mi dObrobyt, a 
ze mieć dla mnie jakiekolwiek ' zna- nawet przepych, jakim mnie dotąd o-
czenie. ~ bRe.I lH~ tacza.. - Jakieś dziwne zniecierpliwie-

- Więc mów wyraźnIe. nie poczęło wkradać się do słów ko-
;..:... Przyrżekn!.i jednak, że będZIesz biety. , 

cierpliw~ do końca i nie prZerwiesz - A jednak musisz zastanowić się 
moich wywodÓw. nad Mm, je'dyna. Dla naszego wspól-

- Przyrzekam. - ZaciekaWienIe, liego ~żcżęśćia .•• pamiętaj! ..• 
tak W. łaściwe kobieŁotn. czaiło śię te-l LHjana iedn.ak zdawała się nIe sly­
raż w ciemnych oczach LiIjany. szat 'Ostatnich slów Crawforda. Ukry­

_ W miłości, Lili, nie za.wsże !ię ła twarz w białych dłoniach i popadła 
stą,pa po kjYia.tath - zaczął Henr"!lt w głębOkie żamyślenie. 

N O'WG o-fia:'ra 
. _ Lord Henryk Crawford, OJlUSZCZ8-1 śli przebiegła przez mózg Henryka. 
Jąc hotel po rozmowie z Liljaną, lo Opanowując rozedrgane nerwy, z tru­
prz.yzwyczajenia bacznie lustrował dem wytrzymał spojrzenie nieznajo­
kazdą. napotkaną w korytarzti, czy na tnego l z udaną. obojętnością przeszedł 
schodach, osobę. obok, kierując się w stronę najbliż-

Dziś jednak nikt nie budził w nim szego postoju autodorożek. 
najmni~j~zych :p0tlejrzeń. Była to Ta krótka tresztą. droga dłużyła 
przewazhle słuzba hotelowa, którłł tmt się niepomiernie. Był niemal pew­
Henry~ znał. dol.Jtze. ,nym,że tuż za nim, krok w krok, po-

Dople.ro kIedY poprzeż dUże, osżklo- stępuje natrętny intruz. Bał się jed­
ne drz'':l wyszedł. na gwarną .i ruch li- ńak obejrzeć, ażeby tym nierozważ­
wą o tej porze uhcę, doznał memiłego, nym ruchem nie wzbudzić zgubnYCh 
poprostu trwożnego uczucia. Miaho- podejrzeń. 
,,:,icie przed drzwi~mi hotelu sta.,ł ja- , A jednak rozs~dek nie mógł się 
kIŚ n1ło~y, starartme Ubrany męzczy- długo pr:teciwstawić trwożliwej cieka­
zna, . ktory hat~chm~a.st przylghą.l wośCi, jaka opanowała Crawforda nie­
p,rze!llkliwem spoJrzemem dó postltci podzielnie. Myślał już terat tylkO, aże-
Cra'.\·łorda.. . by. to uczYhić w s!Josób najmniej po -

..... Detektyw,.a błyskaWica my'~ deJrzany, usprawiedliwiony poprostu, 

Po krótkIm namyśle wpadł na. wła­
ściwy, jak mu się zdawało, pomysł .. 
Niby przez nieuwagę upuścił ręka .. 
wiczkę, a schylają.c się natychmiast 
po nią., rzucił za siebie szybkie, ner­
wowe spojrzenie. 

Zdębiał. O kilka zaledwie kroków: 
stał ten sam tajemniczy młodzieniec .. 

Crawford nie łudził się już dłużej, 
że mógł to być tylko przypadek. 

- Jestem Śledzony - powtarzał w 
myśli i coraz bardziej przyśpieszał 
kroku, jakby w obawie. że lada chwila 
ręka tamtego spocznie na jego ramie­
niu i padną przerażające słowa: - "w: 
imieniu prawa ..... 

Omal nie pędem dopa~ "do posto-. 
ju autodorożek i .wskoczył do ostat­
niego wozu. 

Teraz dopiero, kiedy iaks6wka wy­
skoczyła na środek jezdni, odwrócił 
się i spojrzał poprzez celuloidową; 
szybkę okienka, Odetchną.ł. Nikt nie 
zbliżał się w stronę stojących rzędem 
wozów. ' 

Na wszelki Jednak wypadek pole"" 
cH szoferowi skręcić na najbliższei 
przecznicy i jechać coraz to innemi 
ulicami, byleby tylko zmyliĆ ewentu­
alny pościg. 

Tymczasem 6w urojony prześla­
dowca, doktór Mikołaj Lęcki. był nie 
mniej zaaferowany osobą. Henryka 
Crawforda. Wiedział, dzięki słonemu 
napiwkowi, jaki ofiarował hotelowe- ' 
mu boy' owi. że Crawford od dwóch' 
godzin przebywał w pokoju Liljany, 

. kim jednak był i co go łączyło z młodę; 
kobietą, musiał oprzeć jedynie na 
przypuszczeniach. 

A jednak chciał koniecznie, popro .. 
stu pragną.! tego ze wszystkich sił, a ... 
żeby dowiedzieć się prawdy. Było to 
w tej chwili jedynem, naczelnem za­
gadnieniem, jakie zagłuszało wszystko 
inne. ~ 

Po przesłaniu bukietu spodziewał 
się, że Liljana uszczęśliwi go zapro­
szeniem. Trawiony nieCierpliwością., 
podążył tuż za posłańcem, aby u drzwi 
hotelu oczekiwać jego powrotu. 

Zaproszenia jednak nie było. Łęcki 
nie mogąc dłużej zapanować nad u­
czuciem, jakie od owej pamiętnej no­
cy w Zabierzanach żywił dla Liljany, 
był gotów bodaj przemocą. wtargnąć 
do pokoju i zmęczony, spragnionYi 
wzrok napaść widokiem tej, która roz­
paliła mu w sercu żar naj gorętszego 
uczucia pierwszej miłości. 

I kiedy już zdecydował sIę na kroK 
stanowczy, dostrzegł owego wytwor­
nego dżentelmana, który znikną.ł za. 
drzwiami hotelu. 

Nie wiedzieć czemu w umyśle Mi .. 
kolaja od pierwszego wejrzenia zro­
dziło się podejrzenie, iż człowiek ten: 
udaje się z wizytą do Liljany. 'V od ... 
stępie kilku kroków podą,żył za nim, 
przekonywując się, że przeczucie nie 
omyliło go tym razem. 
. Powrócił na ulicę i przechadzając 

SIę nerwowym krokiem pod bramą 
h?telu, przeżuwał gorzką strawę 
pIerwszego zawodu. 

1\.lyślami był w pokoju ukochanej 
kO~I~ty. Oczami duszy widział ją. 1'0-
zesmIaną" pełną niewysłowionego cza" 
~, i cierpiał, Cierpiał strasznie, .• 
LICZył długie jak wieczność minuty ( 
kwadrans nadludzkiej udręki i szar .. 
pał się w bezsilnej, oszalałej wście'" 
kłoś ci. 

Chwilami, kiedy pod rozpalonem 
czołem gdzies w głębi móz!!U wyrasta­
ły przerażające obrazy t;ch dwojga, 
za~knięty~h tam,. w -przytulnym p~ 
kOJu hrahmy, l\hkoła.1 zaciskał kur­
czowo szczęki, aby nie zawyć z bólu, 
~o serce rozdziera na kl'wa,ve strzępy 
l ostrzem rozpalonego żelaza przewier~ 
ca pierSi na wylot .. Jak wiele oddałby: 
za. to,. byleby zbyć SIę tylko tej strasz­
neJ mepewności i nawet najgorsze o ... 
glądać własnemi oczyma. Byleby tyl­
k? . mógł znaleźć się tam, w pokoju 
Lll.1any ... 

W pewnych momentach rozsądek 
choć na krótko, zwyciężał oszalałe u~ 
czucia młodzieńca: 

- Po co ja tu przyszedłem?.. po 
co? .. - zadawał sobie pytanie - i 'co 
mnie może obchodzić obca, o podejrza­
nem zachowaniu się, kobieta?, Jakie 
mam zresztą do niej prawo?'ii 



Architektura I higjena podaly Bobie dło­
nie, by ~pólnemi siłami stwonyć domy 
i mieszkania, któreby w08zechstronnie od­
powiadały wymaganiom urbanistyki, wy­
gody i komfortu oraz higjeny, oczywiście 

przy możl1wle nafmnlefszym nakładzie 
kosztów. 

Wyrazem tych dąteń jest wystawa mie­
szkaniowa w I~ensingten, centrurrn wysta­
Wowem Londynu. 'Vystarwa nie jest prze­
znaczona dla szerokich mas publiczności 
lecz dla fachowców, którzy tam zaznajo­
mić się mogą z najnowszemi zdobyczami 
i pomyslami w tej dziedzinie. 

SeI)lS!lIcją tego niezmiernie ciekawego 
pokazu są 

, ściany ze szkła I podłogi z gumy, 
el8lStyczne oprawy okien i szcze'lnie zamy­
kające si~ drzwi szklane. 

Gospodyni domu stoi w szklanej kuchni 
o ścianach z grubego jak r8lmię szkła, na 
ela.stycznej podłodze gumowej, która tak 
łatwo da się utrzymać w czystości i tak 
znakomicie grzeje, gotuje na kuchence 
elektrycznej, pomywa w gumowym b!lJse­
nie, w którym nie tłUCLe się talerzy, zapo­
mocą elektrycznej pomywaczki, której go­
rący promień wody czyni zbyteczną wszel­
ką mozolną pracę i k'ladzie pomyte półmi­
ski, talerze, łyżki, noże i widelce do su­
szarni z gorącem powietrzem. 

Wszystko fest tak wygodnie rozmieszczone, 
te gospodyni domu zajęcia te załatwiać 
mote, nie ruszając się z krzesła. Mięso 1 
jarzynę zamawia tel efonicznie, wybierając 
towar zapomocą aparatu telewizyjnego, 
jakgdyby OBobiście była w sklepie. Zmy­
walne ściany szklane nie z!lJchodzą parą, 
szklane naczynia, półmiski i talerze nie 
wykazują pęknięć, a szklanych łyżek do 
sałaty nie psuje ocet i nie pozbawia ich 
połysku. Rozumie się, że wiSzystkie te 
przedmioty ze szkła są niełamliwe i o 
wiele dogodniejs ze, nit wykonywane do­
tąd z innego materjału. 

Mieszkanie przyszłości w domu szkla­
nym Jest wolne od hałasu I prawie zu­
pelnie niedostępne dla zgiełku ulicz-

nego, 
sztucznie wentylowane, tak it równiet 
kurz zredukowany zostaje do minimum. 
Okien nie potrzeba otwierać dla wietrze­
nia mieszkania, świeże powietrze bowiem 
filtruje spec jalna maszyna i zozonizowane 
pompuje do m iei;zkania, podczas gdy po­
wietrze zużyte zosta je wyssane. Okna skła­
dają się z dutych tafli szklanych, umie­
szczonych w oprawie gumowej, którą za· 
letnie od 01{()!icznośc i można naiStawiać. 
Cała atmosfera mieszkania, dzięki kolorom 
del{oracji, spokojnym linjom mebli, ela­
stycznym podłogom gumowym, bezszelest­
nie zasuwanym drzwiom szklanym, po­
średniemu oświetleniu i świetemu powie­
trzu 

niesłychanie miła i zachęcaJąca. 
Równocześnie z architektami urządzili 

pokaz także formaceuci. W dziale kosme­
tycznym widać nie~miernie ciekawe środ­
ki, które jakoby zapewnić miały 

wle~ą młodość i Piękność. 
Powszechną uwagę zwra.ca niesszkodJiwa 
pod gwarancją szminka płynna, którą za­
pomocą pędzla smaruje się na calą twarz, 
wygladzają.c wszelkie fałdki i piegi.. Pła­
ska puderniczka o tr6jdzielnem lustrze 

budowlany - Higiena mieszkań i ciała 
stanie 8i" zapewne niemniej popułarn", Ile 
te stanowi "na małą gotowa:lnię, pokazu­
jąca, z obu stron profil twarzy. Właściwa. 
sensacją wystawy Jest nIewielka b,a-

telka z napisem: arochroL 
Płyn w niej wygląda niby gliceryna, jest 
jednakte w rzeczy samej mieszanina, chlo­
ru i dyfenylu. Płyn ten pochodzi z Amery­
ki, gdzie rek'lamują go jako na.mi8.lStek 

wyczerpuja,cych się powoli zapMÓw w~la 
i olei ziemnych. Przy pomocy arochrolu 
gromadzić się będzie 

ciepło słoneczne w pewnego rodzaju 
śpiżarni 

i wykorzystywać olbrzYlDlie ilości energji 
słonecznej. SkoIlJStruowano jut aparaty, 
które w wielkich zwierciadłaJCh aluminio­
wych koncentruj a, ciepło słoneczne, roz-

gJlZewa'ja, arocnra! (fo ca 300 sto.pnf I de-. 
płot~ tę przenoszą na maszyny paro"!e .. ~ 
rachrol jest znakomitYlDl przewodmkie~ 
ciepła, stąd tet tajemniczy ten płyn 8~aDle 
się praWdopodobnie jednym z naJcen­
niej'Szych materjał6w, jakie p06iadaJlll7. 
zapomocą którego w przyszłości ogrzewać 
będziemy świat i nasze mieszkania, p~zić 
nasze ma'8zyny i samochody. WIP. 

Straszne przygody dzielnego sługi Bożego 
CUdem uszedł z rąk okrutnym Ba,tak,ów 

Niewielu z pośród mi;sjonarzy, którzy 
ryzykują życie niosąc słowo boże między 
rozmaite dzikie plemiona, przetylo tak 
straszliwe przygody, jak ojciec L. Fidel. 

Ojciec Fideł nie wygląda na duchoWne­
go. Wysoki, muskularny, wysportowany, 
o energicznym wyrazie gładko ogolonej 
twarzy, robi raczej 

wrażenie odważnego POdr6ŻDlka 
I mY'ŚIiwego. 

Patrząc nań, łatwo zrozumieć, te mógł on 

wytrzymać niesłychanie trudną, pełną nie­
bezpieczeństw podrót wśród dżungli i la­
sów dziewiczych, i te tiam jedpn, bez bro­
ni, bez tywności, bez busoli nawet, potra­
fił przedrzeć się przez dtunglę, unikając 
śmierci z rąk okrutny.ch tubylców. 

W końcu 1933 roku ojciec Fidel udał 
się z ojczYiStej Holandji na wyspę Sumatrę 
w towarzystwie dwóch jeszcze misjonarzy. 
Zamiarem malutkiej misji było przedrzeć 
się przez dżungle do niezbadanych okolic 
WUlkanu Indrapura, 

W miejscowości Auvelais kolo Charle roi w Belgji odbyła się manifestacja 
faszystów belgijskich t. zw. rexistów. Na zdjęciu widzimy przywódcę rexi­

stów Leona Degrelle, prze mawiają.cego do górników. 
3 

Serce matki 
Czy jest piękniejsze słowo. obejmują- dziecka uśmiecn pełen tkliwości i czujne 

cę głębszą treść, niż słowo - matka? I troskliwe ramiona. 
Szkoda tylko~ te powtarzane przez tysią- Ona tuli do piersi głowę dziewczęcia, 
ce i miljony ust słowo to powoli zatraciło które tu znajduje ukojenie w zawodach i 
swe pełne znaczenie i właściwy sens. Mat- zmartwieniach, jakie je spotkały na wstę­
ka. to istota najbliższa nam na ziemi, u- pie wędrówki życiowej. PJyna,. gorące 
osobienie miłości słodyczy i zrozumienia. słowa. pelne talu, buntu, czasem zawiści, 

Ona troskliwie pochyla się nad koły- a odpowiedzią im jest serdeczny uścisk 
ska, dziecka, z trwogą w sercu, gdy dzie- dłoni i ciche słowa nauki matczynej. któ­
cina jest chora, a z radością i durną, gdy re padają jak chłodne, otywcze' krople 
dziecko zdrowe i rumiane wyciąga do rosy na ziemię, spałoną słońcem. Słowa 
niej swe rączki. Nie pamięta nocy nie- są mądre, głębokie i pełne miłości. Mat­
przpspanych, ani trosk i trudów. zwi~'Za· ka przyzywa w pamięci podobne chwile 
nych z pierwszym okresem tycia dziecka. ze swej młodości, aby lepiej rozumieć 

Ona - matka ma zawsze dla swego córkę i znaleźć drogę do jej serca. 
Ale nie tylko w chwilach troski u mat-

ki się szuka ukojenia i pocieszenia. U­
mie ona równiet dzielić młodzieńczą ra­
doŚĆ syna, czy córki, towarzyszyć chociaż 
myślami w ich radosnym pochodzie - w 
życie. Bo serce matki jest mądre, miłujące 
i pełne zrozumienia; w zmartwieniu jest 
ono pocieszeniem, w ni szczęściu - opar­
cit-m, w chwilach naj gorszych tycia­
jedynem, które nie odtrąci. 

Umiera ateusz, odpędza od siebie 
księdza, którego rodzina sprowadziła. 
Wydaje się, te niema już nadziei, by się 
pOjednał z Bogiem. Nagle wzrok kapłana 
pada na portret matki, wiszącej nad łót­
kicm chorego i w imię miłości matki. któ­
ra swe tycie poświęciła za dzieci, prosi by 
się pojednał z Bogiem. I staje się cud, ~er­
ce zatwardziałego bezbotnika t a j e przed 
oczaTI?-i przesuwają się obrazy matki: u­
czq.ceJ pacierza, uczącej dobra i sprawie­
d!iwości, a każącej wystrzegać się zła. 
ZIarno, rzucone niegdyś ręką matki do 
duszy dziecka. nie zginęło - syn skonał 
pojednawszy się z Bogiem. ' 

Trud matki jest wielki, ale nagrodą 
bez cepy ~ą dusze. skierowane na drogę 
Bota, l ŚWIadomość spełnionego obowiąz­
ku. 

zamieszkałych przez dzikie, okrutne 
plemię Bataków. 

Wyprawy w te okolice grota, katdemu Elł-! 
ropejczykowi niesłychanem niebezpieczeń .. 
stwem. Nie jedna misja i wielu z~ch~łI:" 
łych podróżni1{ów zniknęły bez naJ)mnIe) .. 
.szego śladu w tych dzikich stronach. 

Przedzierając się przez puszczę i dtun .. 
gle, dosłownie wyrąbując sobie dro.gQ 
wśród splątanych zwoj6w ljan, brnąc nIe­
raz w przepaścistych bagniskach, walcząc 
z dzikierrni zwierzętami, jadowitemi gada­
mi, ojciec Fidel z to ':rarzysz3lmi dotarł do 
stóp wulkanu Indrapura. . 

Kiedy, znużeni straiSzliwa,. podrótą mi­
~ sjonarze rozłożyli obóz i, nie przeczuwaj~ 

tadnego niebezpieczeństwa, zabierali Slf~ 
( do gotowania posillm 

otoczyła ich chmara tubylców, 
dzikich BatakÓw. 

Momentalnie wszyscy trzej zostali przez 
rozwścieczony tłum powaleni na ziemię i 
skrępowani sZIlurami z ljan.' Uderzo,ny ma­
czugą w głowę ojciec Fidel stracił przy­
tomnoŚĆ. Kiedy ją odzy,skal, zobaczył, te 
Batakowie znoszą ze wszystkich stron 
chrust i ukladają go lwło trzech świeto w 
ziemię wbitych palów. Domyślil się odra­
zu co to znaczy: chrUJSt ma ,głutyć do spa­
Jenia żywcem jego i jego towarzyszy ... 

- Nie czułem wówczas żadnego Btra. 
chu - opowiada swe wrażenia - wiedzia­
lem, że 

zycie moje znajduje się w rękach Boga. 
Czułem tylJw tal. te misja moja jut się 
kOllCZY i że nie udało mi się spełnić za­
miarów. Równocześnie modlilem się za 
nieszczęśliwych Bataków, którzy przeciet 
w zwierzęcości swej nie wiedzą, co czyni~ 

Kiedy ojciec Fidel odzysl;:ał nieco siły, 
wstał i przemówił do otaczających go d~i., 
kusów. Kilku z nich, którzy widocznie mie~ 
li Jakiś kontakt z cywilizowanemi okolica .. 
mi i rozumieli trochę po holendersku u., 
ważnie słuchało jego słów. 

- Cośmy wam zawinili? - pytał Fb 
deI. - Jesteśmy spokojnymi ludźmi. Przy­
nosimy wam słowo Boże, jako wysłańcy 
Boga, który kazał w1szyotkich miłować. 

Dzikie wycia przerywały te słowa . 
Wśród zgiełku misjonarz zrozumiał tyl­
ko kilka słów, które 0znaczaly, te dzicy 
zamierzają jego i jego towarzyszy spalić 
za karę, że wtargnęli do ich kraju. 

Ze zgrozą zobaczył ojciec Fidel, jak je­
go obydwu towarzy'szy dzicy przywiązali 
do palów, 

okrutnie torturowali I nastęPnie 
oddali płomieniom. 

Modląc się oczekiwał podobnego losu. 
W pewnej chwili ojCiec Fidel poczuł, ta 

więzy jego są nieco rozluźnione. Korzysta­
jąc z tego, te jego kaci ta1lczyli około pło­
nących stosów nieszczęśliwych męczenni­
ków, ojciec Fidel, rozporządzający wielk§ 
siłą, zerwał wątle ljany i zręcznym sko­
kiem dopadł dżungli. Po ldlku krokach 
wpadł po szyję w bagno. Glowę osłonił mu 
zwój jakichś pnączy. Temu zawdzięcza, te 
biegnący za nim Batakowie go nie dostrze­
gli. 

W bagnie przesiedział kilkanaście go­
dzin, znosząc straszliwe tortury od uką-

szeń owadów. 
W pewnej chwili tuż obok jego głowy prze­
pełznął jadowity, nie.sJychanie niebezpiecz­
ny wąż. Misjonarz zamarł w bezruchu. 
Wąż spojrzał na wy,stającą z bagna głowę 
obojętnie i popełzał dalej, .. 

Wydostawszy się z bagna ojciec Fidel 
przedziera~ się przez dżunglę na oślep, 
ufny w opIekę boską. Po kilku dniach do­
tarł 

znużony i wyczerpany głodem do wioski 
nieco cywilizowanych krajowców. 

W , Paryżu wybucl1 ł !'traik żegl arzy i marynarzy rzeczn:rch. 
i ..; ,,:. ut ;; l Cj1 !.Jezczy unie !la. Sek\\'anie. 

Setki berlinek 

Ks~ądz !{łowo, rt'ktor Seminarjum :am ,,:ypoczął kj)]~a , dni, pocz~m w towa­
Pc,lsklegO w Orchard Lake w stanie Mi- l zy,gtw le prze"Y~dDJkoW udał SIę w dalszą 
ctugan w Ameryce Północnej, gdy go de- podrGż do cywllJzowanych miejscowości. 
lwro,:ano złotym k~zytem zas~ugi, T?owie- Str!lJszliwe przygody nie zraziły dziel­
dZIał. "Krzyż ten me I!ale~y Sl~ mme, ale neg? slugi Eoźego, Po ltl'ótkim wypoczyn­
tym,. którzy dop?mogh mi do Je~o otl'ZY'1 k~ l kUl'acji w Europie zamierza po wtór­
mama. Należy SIę prz?dews~ystkl~m mat- ~lle udać się na Sumatrę i tam, nie zwa­
f~ któr:kf;auczyła mme paCIerza I kochać z~Jąc na grożącą mu straiSzliwą śmierć 

po • n~eść Słowo Boże między okrutnych Bata-, 
k OI-




